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Dziennik Poznański
...ohodii codziennie i wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Kgzempl»rie pojedyncze ^sprzedają się w ekspedycyi

Cena ogłoszeń (inseratów:) 
nd wiersza drobnego 1 agr. 6 fen. — Reklamy od 
u wiersza drobnego 8 sgr- (incl. tlóm,)

Listy
o redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Possaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii prn- 
skiój 8 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal 21 sgr. 3 feu., we Francyi 18 fr,, 
w Anglii 4 tal 15 sgr. w Szwecyi 6 tal. 15 sgr., w Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie oO fr-, 
w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 28 tr, 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiśi oraz w państwach do związku 
pocztowego nipmiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś t\ lko nasze ąjen- 
tnry, za których pośrednictwem (źob niż.) można 

także przesyłać ogłoszeniu do eksp. Dzień. Pozn. 
łlękopłsma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
zniszczone.
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POZNAŃ, 4 listopada.
Wypadek tćj doniosłości jak kapitulacya Metzu i 

zamkniętej w nim armii francuskićj nastręcza tak obfi­
tego zasobu szczegółów, iż ramy pisma naszego okazały 
się za szczupłemi, byśmy mogli w nich pomieścić 
wszystkie od razu ciekawe korespondencje z dnia tego, 
tyle pamiętnego w historyk Odkładając zatćm do na­
stępnych numerów opisy złożenia broni przez wojska 
marszałka Bazaine’a, pełne tragicznych epizodów, poda- 
jemy dziś tylko w wiernym przekładzie urzędowy pro­
tokół kapitulacyjny, wraz z uzupełniającym go do­
datkiem.

Armie oblegające Metz rozdzieliły się obecnie na 
¿wie części. Pierwsza pod wodzą jenerała Manteuffli 
udaje się w kierunku zachodnim, by obsadzić północne 
departamenty Francyi; druga pod feldmarszałkiem księciem 
Fryderykiem Karólem maszeruje na południe, by zająć 
stanowisko środkowe pomiędzy korpusem jenerała Wer- 
dera, który świeżo po uporczywćj walce zdobył Dijon, 
stolicę Btirgundyi, a korpusem jenerała Tanna, załogu­
jącym ehwilowo w Orleanie. Część woisk miała podo­
bno wyruszyć pod Pa»-yż celem wzmocnienia szeregów, 
przetrzebionych w ostatnich krwawych potyczkach 28 
i 30 zm.

Tymczasem sto kilkadziesiąt tysięcy jeńców francu­
skich z pod Metz posuwa się na rozmaitych liniach ku 
granicom pruskim, by następnie kolejami udać się na 
miejsce niewoli. Marszałkowie Bazaiue, Canrobert i 
Leboeuf, wraz z sztabem, jenerałowie Ladmirault i Fros- 
sard, a nawet ośmdziesięcioletni Changarnier przybyli 
do Kassel, gdzie prócz nich kilkuset oficerów rozmai­
tych stopni w pobliżu cesarza ma być internowanych. 
Nagromadzenie tylu wyższych wojskowych w Kassel, 
gdzie także marszałek Mac-Mahon, pp. Rouher, Schnei­
der, Lavalette, Persiguy i Drouyn de Lhuis w tych 
dniach są oczekiwani i gdzie cesarzowa kilka dni ba­
wiła, naprowadza na domysł, że w Wilhelmshóhe na wa­
żne zanosi się narady, które nie bez wpływu zapewne 
będą na dalszy los dynastyi Bonapartych.

Z Wersalu dochodzi nas pocieszająca wiadomość, 
iż układy pana Thiersa z hr. Bismarckiem obiecują na­
dzieję powodzenia. Kanclerz północno niemiecki miał 
nawet zaproponować 25 dniowy rozejm. Czy doń przyj­
dzie, prawdopodobnie dziś jeszcze wiedzieć będziemy. 
W każdym razie zdaje się, że pośrednictwo gabinetu an­
gielskiego nie było bez wpływu na pokojowe usposobie­
nie hr. Bismarcka. Odnośne do pośrednictwa dyploma­
tyczne dokumenty znajdzie czytelnik poniżćj w przekła­
dzie z pruskiego Staatsanzeigera.

Wybory,

Dnia 9 listopada odbywają się u nas wybory 
pierwszego stopnia, dnia 16 listopada odbywają się 
u nas wybory deputowanych do drugićj izby sejmu 
pruskiego. Na tych dwóch suchych zapiskach obu 
dat moglibyśmy prawie rzecz naszę o wyborach 
skończyć, bo przedmiot sam, bo manipulacya wy­
borcza zbyt dobrze całćj spółeczności naszćj 
znana, aby się nad znaczeniem pierwszego, nad 
szczegółami drugićj szeroko rozpisywać było po­
trzebą. Wiadomo nam aż nadto dobrze, iż jeżeli 
sprawa wyborów nigdy dla nas łatwą nie była, 
staje się trzykroć trudniejszą wśród obecnych oko­
liczności. Wojna, zobojętnienie, pewien upadek 
ducha, — wszystko to czynniki nie zapowiadające 
nam zbyt świetnego rezultatu wyborów. Zwa­
żywszy jednak, iż mimo wszystkiego, co się stało 
i jeszcze stać może, pozostaje nam na przyszłość, 
jak dotąd, obowiązek dźwigania ciężaru życia 
w warunkach takich, w jakich Opatrzności posta­
wić je się spodobało; zważywszy dalej, iż to ży­
cie będzie miało swe obowiązki i codzienne mo­
ralne i materyalne potrzeby, winniśmy pamiętać 
0 wypełnieniu stanowiska, na którćm się znaczna 
część ich rozstrzyga a dla tego starać się według 
sił i możności, aby jak najliczniejszy zastęp ziom­
ków, przedstawiających nasze życzenia i potrzeby, 
zajął znów miejsce w składzie politycznćj repre- 
zentacyi kraju. Z przedmiotów specyalnie i nas 
wchodzących przyjdą np. pod dyskusyą w ciągu 
nadchodzącej kadencyi sejmowćj projekta praw 
0 ordynacyi powiatowćj i o organizacyi wychowa­
na publicznego. Choćby te dwa przedmioty 
cylko zasługują bardzo na to, aby bez nas, dla 
nas nie były rozstrzygane. Wszystko zmieniać 
S1S może; nie ulegają tylko zmianie ani nasze po­
trzeby, ani nasze obowiązki. Dla tego z wszelką 
Wiarą w gorliwość, ofiarność i światło naszćj spó­
jności wynurzamy pocieszające przeświadczenie, 
z z tąż samą, co lat poprzednich gorliwością, 
Postąpi do rozpoczynającego się w przeciągu dni 
kuku dzieła wyborów.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył potwierdzić wybór profesora dr. Abicht przy 

szkole krajowćj w Pforta na dyrektora gimnazyum w Oleśnicy 
w Szląsku.

SLorespoadencye Dziennika Pozn
Lwów, 1 listopada.

(Pogłoski o mianowaniu ministra i namiestnika dla Galicyi. — 
Atrybucya ministra dla spraw galicyjskich. — Oddziaływanie zwy­

cięstw we Francyi' na Nitmców anstryackicb).
(T) Od wczoraj obiegają w kołach urzędniczych na 

podstawie listów i telegramów z Wiednia nadesłanych 
pogłoski, że nietylko minister dla Galicyi, ale i na­
miestnik jeszcze przed zebraniem rady pań­
stwa zostanie mianowany.

Ministra galicyjskiego zakres działania ma być na 
teraz dość ograniczony. Gdyby rada państwa jednak, 
przedłużyć się mająca, wnioski rządowe względem rezo- 
lucyi przyjęła i stósownie do tego istniejące ustawy 
zmieniła, wtedy wraz z rozszerzeniem samorządu kraju, 
i zakres działania ministra czyli kanclerza galicyjskiego, 
rozszerzony by został, bo wszystkie Galicyi dotyczące 
sprawy koncentrowałyby się w biurze kanclerza.

Teka ministra dla Galicyi ma być powierzoną po­
słowi Grocholskiemu, który już zdecydował się przy­
jąć ten urząd i którego nominacya już temi dniami ma 
być przez cesarza zatwierdzoną i ogłoszoną.

Równocześnie ma być mianowany namiestnik Gali­
cyi, a ma nim zostać dotychczasowy marszałek kra­
jowy. Książę Sapieha wacha się jeszcze, radby on, 
aby ten kielich goryczy odwróconym mógł być od niego, 
prawdopodobnie jednak w końcu, pomimo że jeszcze ni­
gdy w służbie rządu austryackiego nie zostawał, przyj- 
mie nominacją, ale przyjmie tylko w takim razie, je­
żeli rząd krajowy, na którego czele ma stanąć, będzie 
za sprawy w zakres ustawodawstwa sejmowego wcho­
dzące temuż sejmowi odpowiedzialny. Następ­
stwem tego byłoby połączenie wydziału krajowego z na­
miestnictwem, a wydziałów powiatowych ze starostwami, 
czćmby usunięty został tak kosztowny, tak nieodpowie­
dni, tak wadliwy system dualistyczny zarządu Galicyi.

Oto dwie najważniejsze wiadomości dotyczące Gali­
cyi. Dodam tylko jeszcze, że partya wierno-konstytu- 
cyjna w Wiedniu, od chwili upadku Metzu, mnićj oka­
zuje ochoty do zgody z Polakami, bo chęć panowa­
nia Niemców nad innemi narodami i nadzieja, że chęć 
ta teraz po upadku Francyi bardzo łatwo będzie mogła 
się ziścić, robi ich mnićj skłonnymi do jakichkolwiek 
ustępstw dla Galicyi. Rząd ze swćj strony trwa w za­
miarze dawno powziętym ugodzenia się z nami, roz­
strzygać tu jednak będzie rada państwa, która już 8go 
bm. rozpoczyna posiedzenia, a w którćj partya wierno- 
konstytucyjna może mieć jeszcze większość ministerstwu 
dzisiejszemu przeciwną, jego obalenia pragnącą. Ton 
dzienników wiedeńskich centralistycznych, sprzyjających 
Prusom i dążących do przymierza Austryi jeżeli nie do 
ściślejszego nawet połączenia się Austryi z Niemcami, 
zmienił się mocno od chwili kapitulacyi Bazaine’a. Od 
początku wojny powtarzałem, że na pobojowiskach fran­
cuskich rozstrzygają się także losy Austryi. Dziś Pres- 
sy, Tagblatty itp. prusko-wiedeńskie organa nic nie 
chcą wiedzieć już o ugodzie Niemców z inuemi narodo­
wościami Austryi, a i Polakom radeby żadnych nie robić 
ustępstw. Presse powiada nawet, że w obec zaszłych 
we Francyi wypadków muszą Polacy żądania swoje 
zmniejszyć.

Z teatru wojny.

A. Prusy i Niemcy
Staatsanzeiger ogłasza następujące raporta:
Z kwatery głównćj w Wersalu, 26 paździer­

nika.
O ruchach detaszowanych z Orleanu dywizyi podać 

możemy jeszcze następujące dokładniejsze data, odno­
szące się' do czasu pomiędzy zajęciem Chateaudunu 
a Chartres. Gdy wojska dnia 19 rano o 3 godzinie, po 
pokonaniu dawanego przez francuzkie wojsko i obywa­
teli odporu zajęły targowisko w Chateaudun, padły oczy 
ich ua obraz zniszczenia, jaki ledwo opisać można. Za­
walone mury, zwęglone belki, spadłe dachy zajmowały 
całe prawie ulice. I kościół był przez strzały grana- 
tne zupełnie prawie zburzony, wielkie odłamy skał i ka­
mieni ciosowych wyrwane z murów wewnętrznych, cegły 
rozbite. Granat pękł był w zegarze. Całe ulice stały 
jeszcze w pełnym żarze ogniowym, wielki obszar pożaru, 
który całe objął miasto, wicher jesienny, który wiał 
dnia tego i łunę wszędzie roznosił, uniemożebnił każdą 
myśl ratunku. Z wielką jedynie trudnością można było 
postarać się o lokale dla księcia Albrechta i komendę 
naczelną dywizyi. Konie musiano jeszcze wieczorem 
dnia 19 wyprowadzić ze stodół na końcu miasta, po­
nieważ płomienie i tu szerzyć się zaczęły. Oficerowie 
biwakowali z żołnierzami. Podczas nocnćj walki nie 
mieli Francuzi żadnego starania o swych rannych, co 
z nich padło, pozostało w domach i spaliło się" tu po 
większćj części. Jako dowódzca francuskićj załogi fun- 
gował Polak Lipowski.

Dnia 20, rano o 5 godzinie ruszyły dywizje w dal­
szy pochód. Ogień, jaki wybuchał z kup popiołu, był 
jeszcze tak wielki, że prawie jasność dnia panowała. 
Książę pruski Albrecht i jenerał Wittich znajdowali się

na czele wojska. Śród mało znacznych utarczek z wol 
nymi strzelcami, którzy nigdzie już nie pokazywali się 
na otwartych gościńcach, lecz pozostali ukryci po bo­
rach, dotarło po marszu trzechmilowym do Vitray, gdzie 
kwatera główna pozostała; czaty przednie docierały aż 
do St. Loup. Czwarta dywizya kawaleryi ruszyła do 
letlay le Vidame. Patrole jćj harcujące najwięcćj za­

wsze cierpią ze strony zbrojnych band. Postępowanie, 
przepisane kawaleryi, polega na tćm, że każdą wieś, 
gdzie do nićj Btrzelają osoby cywilne, natychmiast 
zapala.

Dnia 21 zebrały się wojska rychło do pochodu na 
Chartres. Ponieważ wiedziano, że miasto dość silnie 
było obsadzone, rozkazał jenerał Wittich zająć nastę­
pujące stanowiska. Brygada kawaleryi Hontheim prze­
kracza po Thivars rzekę Eure i ząkrywa lewą flankę 
dywizyi piechoty. Kompania pionierów wstrzymać ma 
na moście kolejowym pod Amilly komunikacyą. Dywi­
zya sama postępuje prostym gościńcem na Chartres. Gdy 
awantgarda minęła była małą wioskę Morancez, do­
stała ognia, który wymierzono na nią z kilku farm 
i futorów Le Condray^i Gelanviile. Nieprzyjaciel nie 
dotrzymał jednakże placu, widząc się zaatakowany pzez 
dwa bataliony. Operacye przeciw Chartres rozpoczął 
jenerał dywizyi przez to, że cała artylerya ustawioną 
została w półkolu w stronie południowo wschodnićj od 
Chartres, lewćm skrzydłem opierając się o Le Con- 
dray. Bawarska 12 funtowa baterya służyła do wzmo­
cnienia.

Wczasie, kiedy działa były ustawione, zgłosił się 
do jenerała Wittich duchowny, pleban z Morancez i ofia­
rował się z udaniem się do Chartres, by władze miej­
skie uczynić skłonniejszemi do kapitulacyi. Jenerał 
przystał na to pod warunkiem, że prefekt, mer i kilku 
notablów miasta stawią się w Morancy i że jako naj­
późniejszy termin dla dobrowolnćj ugody czas do 1 go­
dziny z południa .naznaczony zostanie, W przeciwnym 
razie miało się rozpocząć bombardowanie.

Na lewćm tymczasem skrzydle wdał się jenerał 
Hontheim, posuwając się za Chartres, w utarczkę z 3 
batalionami mobilów. Rzeczywistego jednak ataku nie 
wytrzymały takowe lecz cofnęły się do wąwozu leśnego, 
zkąd gwałtownie ostrzeliwały konnicę. Baterya, która 
zajechała, potrzebowała kilka tylko dać strzałów grana- 
tnych, gdy spostrzeżono, jak nieprzyjaciel w gęstych 
tłukach uciekał do Chartes. Podczas jego nieregu­
larnego odwrotu zadała mu artylerya jeszcze dotkliwe 
straty.

Chodziło więc jeszcze o postanowienia obytewalstwa 
w Chartres. Otoczenie miasta do 1 godziny z południa 
dalćj przez to postąpiło, że na lewćj stronie, przy wzgó­
rzach pod Amilly, baterya jedna zająć mogła pozycyą. 
Na szczęście jednak wzięło w łonie rady municypalnćj 
górę spokojne zastanowienia. Przekonano się, że bom­
bardowanie zrządziłoby niepowetowane szkody, ile że 
oszczędzenie sławnćj katedry z powodu jćj położenia 
byłoby było niepodobnćm. Reprezentanci miasta sta­
wili się wcześnie w Morancy i podpisali o 5 godzinie 
kapitulacją, która była jak najłagodniejszą, ponieważ 
jadnćj połowie załogi dozwalała wolnego odwrotu. 2000 
mobilów rozbrojono. Śród odgłosów kapeli weszły woj­
ska pruskie do Chartres i pozdrowiły księcia Albre­
chta, który im wszystkim kazał przedefilować, okrzy­
kami entuzyastycznemi. W kapitulacyi osobno było za- 
strzeżonćm, że wszyscy właściciele handlów w Chartres 
otworzą swe magazyny i kramy, w zamian czego jene­
rał dał słowo, że miasto wolnćm będzie od wszelakićj 
gwałtownćj rekwizycyi. Ulice były oświetlone; licznie 
zgromadzeni mieszkańcy zachowali się zupełnie spekoj- 
nie. Wzruszającym mianowicie był moment, gdy dnia 
następnegojwojownicy niemieccy zgromadzili się w postawie 
pełnćj godności w sławnćj krypie katedry, oglądając 
przy blasku lamp wszystkie części tćj ogromnćj podzie- 
mnćj budowy. Dnia 22 i 23 zabawiono w Chartres. Dal­
sza dyrekcya skierowana, jak wiadomo, na Dreux, lecz 
o tćj części pochodu nie dostaje jeszcze szczegółowych 
doniesień.

Jego Król. Wysokość książę ^następca tronu otrzy­
mał raport o poddaniu się miasta Chartres przez ofi­
cera ordynansowego, rotmistrza von der Lancken (hu­
zarzy gwardyi), który dnia 23 przed południem wypra­
wiony został przez księcia Albrechta z Chartres a o go­
dzinie ’/a7 do głównćj kwatery przybył.

Podczas kiedy przez wyprawę do Orleanu, Chateau­
dun i Chartres korpusy wojska, jakie nieprzyjaciel na 
południe od Paryża zgromadził, częścią zniesione czę­
ścią daleko odparte zostały, znosi jenerał Werder w de­
partamentach Doubs, Haute Sâone i Vosges siły zbrojns 
na zachodzie, a tćm samćm zabezpiecza komunikacyą 
Strassburga i Paryża. Po rozproszeniu nieprzyjaciela 
w okolicy Besançon ku południowi, zdąwało się być rze­
czą niepotrzebną, by tu za nim postępowano. Można 
się było zwrócić w kierunku zachodnim ku Dijon, na 
Gray leżące nad koleją z Dijon, Vesoul, Belfort, Mül­
hausen. O armii, jaka w owych departamentach pod 
Garibaldim ma stawić czoło pruskim pułkom, wiadomo, 
że w górach Jura a więc z ludzi dystryktów południo­
wo-zachodnich jest utworzoną i z trzech się składa bry­
gad. Pierwszą brygadę prowadzi Bossak, emigrant pol­
ski, który zrobił sobie vr 1860 r. imię jako naczelnik 
powstańców; drugą jenerał Marie, trzecią Mennoti Gari­
baldi. Każda brygada ma obejmować dwa bataliony 
Gardes mobiles a zresztą tylko wolnych strzelców.

JKMość przyjmował wczoraj zwykłe raporta a 
ponownie ministrów państw południowych, z któ­
rych i badeńscy przybyli, podczas kiedy poseł Hesyi, 
Dalwigk jest jeszcze oczekiwany. Wedle doniesień z 

, Tours wyglądają przybycia p. Thiersa w królewskićj 
( głównćj kwaterze. U JKW. księcia następcy tronu byli 

wczoraj obecni tu północno i południowo-niemieccy mę­
żowie stanu zaproszeni na obiad, dziś przyjmowany był 
dyrektor fabryki w Sèvers p. Régnault, który JKWyso-

BB
kości chciał złożyć podziękę za szczęśliwie uskutecz 
niouy ratunek rzeczy artystycznych z wielkićj ręko- 
dzielni.

— 27 października. JKMość opuścił wczoraj Wer­
sal, by pole bitwy z dnia 21 października obejrzeć do- 
kładnićj na pojedyńczych punktach i udał się potćrn na 
Marły do St. Germain, gdzie obiadowano u JKW. księ­
cia heskiego Fryderyka Wilhelma. Ich KW. w. książę Ka- 
ról i w. książę wejmarski znajdowali się w orszaku 
JKMości. Korpus oficerski stojącego koło St. Germain 
wojska miał zaszczyt być przedstawionym. O 6 godzi­
nie wrócił JKMość do Wersalu.

Pierwsza wiadomość o poddaniu się fortecy Metz 
doszła do WLelkićj kwatery głównćj JKMości dziś (27) 
rano o trzy kwadranse na 8. Wypadku tego spodzie­
wano się od dni kilku co godzinę, w końcu był takowy 
jednak, z powodu niespodziewanie wielkićj liczby rozbro­
jonego francuskiego wojska najradośniejszą niespodzianką 
ola wszystkich kół wojskowych głównego obozu pod 
Wersalem. Depesza, którą JKMość drogą na Pont-à 
Mousson otrzymał, podpisaną była przez JKW. księcia 
Fryderyka Karóla i nosiła datę 26 wieczorem. Liczba 
jeńców podaną w nićj była na 150 000 a dodanćm 
było, że kapitulacya prawdopodobnie dnia 27 po połu­
dniu o 5 godzinie podpisaną zostauie. JKMość kazał 
natychmiast ważną tę wiadomość donieść księciu na­
stępcy tronu i innym książętom i jenerałom przez kon­
nego żandarma polowego. JKW. książę następca tronu, 
który, jak zwykle, rano rychło był wyjechał, poinformo­
wany został najpierw przez spotkanego urzędnika tele­
graficznego o tćm, co było zaszło, a potćrn po powro­
cie do willi „Les Ombrages“ otrzymał przez ordynansa 
urzędowe potwierdzenie. JKW. pospieszył natychmiast 
na gratnlacyą do prefektury i był obecny na wojskowćj 
radzie, na którćj dyskutowano nad warunkami kapitula- 
ęyi. Jako podstawa Błużyć będzie jak dla Strassburga 
tak i dla Metzu kapitulacya 2 września (Sedanu). Po­
żałowania godne jedynie nadużycia, do jakich doprowa­
dził wspaniałomyślny czyn łaski JKMości, uniemożebniły 
puszczanie nadal na słowo honoru oficerów francuskich. 
By jednakże ulżyć oficerom los niewoli wojennćj, pozo­
stawione im będą w skutek nowćj łaski króla pruskiego 
szpady.

W południe odbyła się u JKMości wojskowa uczta 
uroczysta. Król poświęcił toast, jaki wzniósł, wyjad- 
kowi dnia oświadczając: „W uznaniu waleczuości 
i wytrwałości piję na cześć armii Metzu i jćj dowódzcy 
księcia Fryderyka Karóla.“ Jenerałowie i oficerowie 
zgromadzeni jeszcze byli około JKMości, gdy załoga 
Wersalu nadeszła śród odgłosu capstrzyku. Usposobie­
nie wojska było równie natchnione i gorące, jakićm 
zwykle bywa. W kilku chwilach zajęło szeroki dziedzi­
niec wstępny pod prefekturą i wszystkie aleje szerokićj 
prawie na 260 kroków „Avenue de Paris.“ Król folgu­
jąc frenetycznym okrzykom żołnierzy ukazywał się dwa 
razy, dziękując na wszystkie strony,j w otwartćm oknie. 
Z rozmów żołnierzy pozm ć można było, że w słusznćm 
pojmowaniu położenia rzeczy, uważają upadek Metzu 
jako wstęp do ostatuićj katastrofy wojny niemiecko- 
francuskićj.

I w kole księcia następcy tronu obchodzono dzień 
ten przez uroczyste zebranie. Jego król. Wysokość 
zgromadził był na około siebie wraz z oficerami swćj 
komendy głównćj ministrów południowo-niemieekich 
i obecnych tu posłów parlamentu. Jeszcze późnego 
wieczora spodziewano się otrzymać bliższe szczegóły 
o zawarciu kapitulacyi — oczekiwanie to jednak nie 
ziściło się, bo przez wicher dni ostatnich komunikacja 
telegraficzna na linii do Lotaryngii w wielu m.ejscach 
przerwaną była.

Pod Lagny miała dziś miejsce utarczka z wolnymi 
strzelcami, w którćj odmiennie od wszelkich dotychcza­
sowych zwyczajów, ostatni uzbrojeni byli w działo po­
łowę. Mimo to zupełnie zniesieni zostali. Z kierunku 
Rambouillet i St. Cyr przybywają wciąż jeszcze małe 
transporta jeńców, mobiiowie i wolni strzelcy, których 
głównie pojmano pod Chateaudun i w mniejszych utar­
czkach z tćj i z tamtćj strony tego miasta. Oddział 
mnićj więcćj 100 ludzi tego pstrego wojska, które jednak 
przez świeżość swych mundurów okazuje, że nowo 
utworzonćm zostało, przechodził dziś przed południem 
przez Wersal.

Szczęśliwy mianowicie połów udał się przed kilku 
dniami Wyrtembergczykom. Rozmaite oznaki wskazy­
wały, że w okolicy Nargis (departament Seine et Marne) 
kuszą się ze strony francuskićj o zgromadzenie wojska 
nieregularnego, którego celem być miało uderzenie na 
gościniec etapowy armii osaczającćj, w pierwszćj linii 
zapewne na miasto Conlommiers. Wyrtemberuczycy 
detaszowali batalion, szwadron i dwa działa, uformo­
wane w kolumnę ruchomą. Z łatwością udało’się temu 
oddziałowi otoczyć zupełnie bandy francuskie. Poimano 
przytćm 15 oficerów, pomiędzy nimi dwóch sztabowych 
i 180 ludzi, dwa działa zdobyto.

Staatsanzeiger podaje następujące wiadomości 
o nowo utworzonym XIV korpusie armii:

„Rozkazem gabiuetowym d. d. Ferrières 30 wrze­
śnia r. b. nakazał JKMość utworzenie XIV korpusu ar­
mii w Strassburgu.

Jenerał Werder, od chwili zajęcia Strassburga po­
sunięty na jenerała piechoty, zamianowany został jene­
rałem komenderującym, a podpułkownik Leszczyński 
szef jeneralnego sztabu badeńskiego, szefem sztabu je- 
neralnego tego korpusu armii.

Dotychczasowy sztab korpusu oblężniczego pozostał 
przy jenerale Werder i tworzy sztab korpuśny XIV 
korpusu.

Równocześnie z tym rozkazem królewskim, który 
nadszedł do Strassburga dnia 4 października, przybył 
tćż rozkaz do komenderującego jenerała do sforsowania 
Wogezów, do zaczepienia i rozproszenia nieprzyjaciel-



skich oddziałów tworzących się Da południe Wogezów.
W skutek tego wymsszerowała straż przednia dnia 

5 z okolic Strassburga, dnia 6 poruszyło się za nią gro3 
korpusu celem pizekroczenia w kolumnach Wogezów na 
Schirmeek i St. Martin. Tymczasem odebrał już po­
przednio jenerał Degenfeld zadanie rekognoskowania 
dokładnego swą. brygadą wąwozów Wogezów. Dla wy­
konania tego zlecenia dotarła brygada ta przez Schirm- 
eck dnia 5 aż do Raon 1’Etape, napotkała tam nieprzy­
jaciela, odparła go a dnia 7 października przy dalszym 
poch dzie na St. Dié zapuścić się musiała pod Etival 
w ważniejszą bitwę. Nieprzyjaciel w sile jak sądzić 
było im żna 12 000, utworzonój z batalionów południo­
wych, gwardyi ruchoméj i narodowéj Wogezów i Merthe 
i bateryi lyońskich, pod wodzą jenerała Cambriel sta­
wiał nochodowi brygady bardzo silny opór.

Brygada stała w ciągu 7 godzin w nieprzerwanym 
ogniu i walce zaciętćj, nim jéj się powiodło nieprzyja­
ciela zupełnie odeprzeć i rozproszyć, poczém ciemność 
zmusiła ją rozłożyć biwaki.

W bitwie téj nieprzyjaciel stracił 1400 w zabitych 
i rannych i 6 oficerów z 583 szeregowymi w jeńca h.

Po naszéj stronie wynosiły straty 57 w poległych, 
między tymi 3 oficerów i 1 podchorąży, 317 w ran­
nych, między tymi 2 oficerów od sztabu, 13 oficerów. 
Niedt liczono się 8. Kolumny nasze dokonały w dniach 
8, 9 i 10 trudnego przejścia przez Wogezy.

Dnia 9 zajął komenderujący jenerał główną kwa­
terę w Raon 1’Etape, aby wojsku dać dzień wypoczynku 
i aby uporządkować znów obuwie i ukucie koni.

W Raon 1’Etape założono lazaret polny i mało było 
takich domów przy głównych ulicach, z którycbby nie 
powiewała chorągiew z czerwonym krzyżem, ozna­
czając, że tu ranni, przyjaciele porówno z wrogami, zło­
żeni na łożach boleści.

Podczas gdy brygada Degenfeld zachowała czucie 
do nieprzyjaciela, wyruszył korpus dnia 10 i 11 w czte­
rech kolumnach w dalszy pochód. Dnia 9 napotkał re­
konesans jednéj z kolumn o pół do piątćj z południa 
pod miasteczkiem Rambervillers na nieprzyjaciela, któ­
ry, złożony z francstireurs, sposobił się wzbronić bata­
lionowi Berckefeldt 30 pułku piechoty wnijścia do tego 
miasteczka. Smętarz, przysposobiony do obrony, wzięto 
szturmem; gdy jednak późaićj nieprzyjaciel bronił ka­
żdego domu z osobna, zmusiła zapadająca ciemność od­
dział nasz do rozłożenia biwaków na smętarzu i w naj­
bliższych domach. Pod osłoną nocy cofnął się nieprzy­
jaciel w pospiechu do Epinal. Poległych pozostawił na 
polu bitwy 30—40; 20 osób wzięto do niewoli, o któ­
rych nie dało się z pewnością oznaczyć, czy podnieśli 
broń na nas. Major Berckefeldt padł ciężko ranny, 
prócz tego zostało rannych jeszcze 3 oficerów. W o- 
góle stracił batalion przy téj potrzebie 3 w poległych 
a 27 w rannych.

Dnia 10 stoczył 5 badeński pułk piechoty małą 
potyczkę pod Anould, a dnia 11 pierwszy i drugi ba­
deński pułk grenadyerski potyczkę pod Brouvellières. 
Przy obydwóch potyczkach odparty został zwycięsko 
nieprzyjaciel i pozostawił znaczną ilość jeńców w na­
szym ręku. Drugi pułk grenadyerski stracił przy tém 
spotkaniu 4 w poległych i 33 w rannych, między tymi 
4 oficerów.

* Dnia 12 zapociekł się nieprzyjaciel raz jeszcze sta­
wić czoło pod Epinal. Ogień artyleryi, który przeciw 
niemu skierowano, spędzi go szybko z silnych pozycyi, 
a w popłochu, zabierając z sobą wszystkich rannych, 
wsiadł na przysposobione na tG pociągi i cofnął się 
w ten sposób w kierunku południowym.

Atak na Epinal przypraw;! pułk 30 piechoty o stratę 
trzech w rannych i jednego poległego. Znaczna ilość 
rannych dostała się w nasze ręce.

Po przedsięwzięciu wielkich rekonesansów na za­
chód i południe, podczas gdy kwatera główna w Epinal 
pozostała i po przyniesieniu wiadomości przez wojsko, 
że nieprzyjaciel skierował się do Vesoul, pomaszerował 
korpus w dniach 15, 16, 17 i 18 na Xertigny, St. Loup 
do Vesoul. Nieprzyjaciela nigdzie nie spotkano, lecz 
zastano za to kolćj żelazną i wiadukty znacznie przez 
niego uszkodzone.

Pod Vesoul zabrano francuską pocztę połową a li­
sty przeięte wykazywały jasno, że cała siła wojsk nie­
przyjacielskich udała się częścią do Belfort, częścią do 
Besanę >n. Oddziały te wlekły się tam chore 1 chrome, 
zmęczone i zgłodniałe, nędza ogólna i ogólna tćź oba­
wa przed dalszém starciem się z Prusakami, przy czém 
w większśj części listów oskarżali szeregowi oficerów 
o bezczynność i gonienie za wygodami. Takie oskarża­
nie przełożonych jest, jak wiadomo, często powtarzają- 
cém się zjawiskiem u wojsk nie znających karności.

Z różnych listów dowiedzieć się prócz tego było 
można, że Garibaldi przybył do Besançon i że zamierza, 
ponieważ gwardye ruchome i narodowe wzbraniały się 
walczyć pod dowództwem Włocha, udać się do Dole 
i Diion, aby tam organizować francs-tireurów.

Dnia 20 i 21 założył jenerał główną kwaterę 
w Vesoul, a mianowicie tak, jak w Epinal, w gmachu 
prefektury. Prefekt, instalowany przez rzeczpospolitą, 
został przytrzymany i pod strażą odprowadzony do 
Eoinal, a ztamtąd do Luneville, ponieważ mu udowo­
dni no, że przez niszczenie wszelkich drogoskazów za­
mierzył powstrzymać pochód naszego wojska.

Równo z wystąpieniem na ziemię Franche comté, 
w ogóle do departamentów wiçcéj na południe Jpołożo- 
nych o bujnych szpalerach winogradu, o mocnych, uro­
dzajnych rolach, o bogatych, starożytnych miastach 
i wieiu wsiach podobnych do grodów, przyjmowane było 
wojsko nasze z największą uprzejmością i z wyjątkiem 
nielicznych osąd nie braknie mu wygód ni żywności. 
Bardzo często słyszeć możoa potępienie powodów wojny, 
a w kołach zamożniejszych wyraźną niechęć do przedłu­
żania tćjże Oznaczają przedłużanie wojny właściwćm 
mianem, to jest zbrodniczym zamachem republiki prze­
ciw Francyi. Otwarcie tu wypowiadają, że to niczém 
inném nie jest, jak pustoszeniem własnego kraju, chcieć 
za pomocą tych „pauvres gardes mobiles“ powstrzymać 
taką armią, jak nasza, przytém radzi są, że ich uwal­
niamy przed teroryzmem republiki i jéj kreacyi franes- 
tireur’ami i partyzantami.“

O korpusie jenerała Werdera plsze Berli­
ner Börsen Ztg:

„O korpusie Werdera nie mamy chwilowo żadnych 
nowszych wiadomości, sięgających po za 27 października. 
Brak takowych z niemieckiego źródła nie może zresztą 
nderzać, jeżeli się zważy, że korpus ten armii z dniem 
każdym coraz głębićj w kraj nieprzyjacielski wkracza, 
nie mając potrzebnych komunikacyi koleją żelazną z lini­
ami prowadzącemi do Niemiec; ku wschodowi bowiem 
przerwane są te przez Belfort, a ku zachodowi prowa­
dzą przez kraj nieprzyjacielski wojną jeszcze niedotknięty. 
Linia zaś na tyłach (Vesoui-Epinal Luneville) ciągnie się 
przez mieszkańców (w Wogezach), którzy do Dajza- 
wziętszych i najpodstępniejszych należą, na jakich dotąd 
nasze wojska we Francyi napotkały. Ustanowienie przeto 
etapów i bieg poczt w skutek tego są otoczone takiemi

niebezpieczeństwami, że już dawnićj poczta połowa kur­
sować jedynie mogła pod nadzwyczaj silną eskortą. 
Przy dalszćm parciu naprzód niebezpieczeństwa te na­
turalnie zwiększyły się jeszcze i w ten sposób odstą­
piono , jak się zdaje tymczasowo na pewien czas 
od ustanowienia etapów i regularnćj komunikacyi po : 
cztowćj.“

O tym samym korpusie pisze Karlsruher Ztg
, Zadanie korpusu armii Werdera zdaje się. być — 

także i półurzędowe wzmianki to stwierdzają —"takie 
same co korpusu Tanna. Jak ten wysłany został prze­
ciwko tak zwanéj armii nadloarskiéj, tak ów przeciwko 
tak zwanéj armii liońskiój. Ostatnia mieści w sobie 
zastępy Garibaldego. Na nie skierowany jest marsz 
14 korpusu armii pod jenerałem Werderem. Korpus 
ten odszuka — przynajmniéj w pewnych granicach — 
tę armią, gdzie ją tylko znajdzie ; spotkał on naj­
przód części tćjże nad rzeką Oignon i odparł ;,?• 

i obecnie zdaje się szukać innych części w kierunku ku 
Dijon. Z natury zadania wypływa, iż nie można ocze­
kiwać, żeby korps ten armii miał na oku jeden tylko 
objekt geograficzny i żeby wyłącznie na nieg > w prostym 

t kierunku operował. Przeciwnie starać się on będzie 
pobić nieprzyjaciela, gdzie go znajdzie, a ponieważ ten, 
jak słychać, rzeczywiście dopiero w formacyi się znaj- 

i 'duje, przeto starać się będzie przeszkodzić tam, gt <e 
się takowa odbywa. Oblegania wielkich fortec, j k 
Besançon lub co więcćj Lyonu, nie można się po tym 

i korpusie spodziewać. Zapatrując s ę w ten sposób, 
łatwo da się objaśnić marsz na Oignon i walki tamże, 
tudzież zwrot na prawo w kierunku Dijon.“ (Jak wia­
domo z depesz telegraficznych, Dijon zostało jut 
zdobyte przez w mowie będący korpus. Przyp. Red.

’ Dziennika.)
Następnie zamieszcza Staatsanzeiger następu­

jący dokument:
‘ Paryż, 2 października.

Przysyłam Panu p. Bonnet (Hipolita), który Par.u wręcz;
w oryginale dekret rządu odnoszący się do odroczenia wyborów 
do konstytuanty. Nie potrzebuję Panu powiadać, jakie wi ażenie 
zrobiła na rządzie wiadomość o Pańskićm postanowieniu dniu 
29 września. Przyczyny bardzo ważne skłoniły go do obstawa­
nia przy odroczeniu uchwaloném mocą dekretu z dnia 29 wrze­
śnia. Spodziewamy się po P ńakiój gorliwości, iż będziesz cuiiał 
nakazać uszanowanie i posłuszeństwo dla jego uchwał.

Zechciej Pan uważać pilnie bieg spraw zewnętrznych i we­
wnętrznych, pod względem wojskowym i polityczny»a.

Minister spraw wewnętrznych 
(podp) L. Gambetta.”

KAP1TDLACYA METZU.
(Dnia 29 października 1870).

i -------- -
j

Zestawiamy następujące szczegóły kapitulacyi armii 
marszałka Bazaine’a i twierdzy Metz: 

i Protokół .kapitulacyi Metzu.
Między podpisanymi, szefem sztabu jeneralnego armii pru- 

skiéj przed Metz, a szefem sztabu jeneralnego armii receuskiê) 
w Metz, obudwoma zaopatrzonymi w plenipotencyą od:

JKW. jenerała kawaleryi księcia Fryderyka i aróbł pru- 
skiego i

Jego Ekscelencyi naczelnego wodza marszałka Baza;r,o.’a, 
zawarta została następująca ugoda:

Art. I. Armia francuska stojąca pod dowództwem mar­
szałka Bazaine stawia się do niewoli.

Art. II. Forteca i miasto Metz oddają się z wszysÿuemî 
fortami, materiałem wojennym, zapasami lkie,;. 'rodzaju 
i wszelką własnością państwa armii pruskiej w tym stanie, w ja­
kim się znajdują w chwili podpisu niniejszej ugodv. Fe,; ty St 
Quentin, Flaopeville, St. Julien, Quelen i St. F Fit, jako tés 
brama Mazel (droga do Strassburga) odd. ne będą w sobotę, 
dnia 29 października,; w południe, pruski wojskom. O ;.j-' 
dżinie. 10 z rana dnia tegoż wpuszczeni zostaną oficerowie srty- 
leryi i inżyniery; z kilku podoficerami do wi mienionych fortów 
dla objęcia magazynów prochu i uczynienia nieszkodliwemi min.

Art. III. Broń, jako też cały materyał wojenny armii, 
składający się z ^sztandarów, orłów, armat, kartaczownic, koni, 
kas wojennych, wojskowych łodzi, amuoicyi itd. oddane będą 
w Metz i w fortach komisyi wojsko.véj wyznaczonej przez pana 
marszałka Bazaine, aby potem bezpośrednio wydaną została pru- 
Bkia komisarzom.

Wojska rozbrojone ustawią się puikami lub korpusami 
i odprowadzone zostaną w szyku wojskowym na miejsca, któ:e 
dla każdego korpusu będą wyznaczone.

Potem oficerowie sami powrócą do wnętrza obozu oszańco- 
wanego lub też eto Metz pod tym warunkiem, że tém samém 
zobowiązują się na słowo honoru, iż nie opuszczą Metz bez roz­
kazu pruskiego komendanta.

Zaczóm wojsko odprowadzone zostanie przez swych pod­
oficerów do przeznaczonych biwaków.

Żołnierze zatrzymają swe tornistry, rzeczy i przedmioty 
obozowe (namioty, wojłoki, sprzęty kuchenne itd.).

Art. IV. Wszyscy ci jenerałowie, oficerowie i urzędnicy 
z stopniem oficerskim, którzy na piśmie zobowiążą się słowem 
honoru, że aż do końca obecnej wojny nie będą walczyli przeciw 
Niemcom i w żaden inny sposób wbrew ich korzyści działać nie 
będą, pozostaną na wolności.

Oficerowie i urzędnicy, którzy ten warunek przyjmą, za­
trzymają broń i własność osobistą.

W uznaniu dzielności, której dała dowody armia jako tóż 
załoga w ciągu kampanii, zezwala się prócz tego tym oficerom, 
którzy wolą iść do niewoli, aby zabrali z sobą swe szpady lub 
pałasze, również wszelką własność osobistą.

Art. V. Wszyscy lekarze wojskowi pozostaną w Metz ce­
lem pielęgnowania rannych; obchodzenie się z nimi zastósowane 
będzie do konweucyi genewskiej. To samo tyczy się służby szpi- 
talowój.

Art. VI. O pojedynczych punktach, mianowicie tyczących 
się interesów miasta, rozwodzi się załączony tutaj dodatek, który 
jest równie obowiązujący, jak niniejszy protokół.

Art. VII. Każdy artykuł, któryby mógł sprowadzić wąt­
pliwość jaką, w każdym razie wytożonym będzie na korzyść ar­
mii francuskiej.

Dan w zamku Frescaty, dnia 27 października 1870.
(podp.) Stiehle. Jarras.
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Art I. Zatrudnieni przy armii lub przy fortecy urzędnicy 
wyłsi i niżsi, znajdujący s:ę w Metz, mogą się oddalić, dokąd 
zechcą i zabrać z sobą wszystko, co do nich należy.

Art II. Nikt, czy on należy do gwardyi narodowéj, czy 
jest mieszkańcem miasta lub się do niego schronił, nie będzie 
pociągany do odpowiedzialności za polityczne lub religijne za­
sady, za brany udział w obronie lub za pomoc, ktôréj udzielił 
armii lub załodze.

Art. III. Pozostali w mieście chorzy i ranni odbierać będą 
wszelkie pielęgnowanie, którego stan ich wymaga.

Art. IV Rodziny pozostawione przez załogę w Metz będą 
używały wszelkiej swobody i mogą tak, jak urzędnicy cywilni, 
również wydalić się z wszystkićm, co do nich należy.

Ruchomości i rzeczy, które członkowie załogi zmuszeni 
będą w Metz pozostawić, nie będą ani rabowane ani konfisko­
wane, lecz pozostaną ich własnością. Pozostawi im się wolność 
w przeciągu sześciu miesięcy, począwszy od zawarcia pokoju lub 
od puszczenia ich na wolność, rzeczy te zabrać.

Art V. Naczelnie dowodzący armią pruską obejmuje 
zobowiązanie przeszkodzenia wszelkiemu pokrzywdzeniu mie­
szkańców co do ich osób i własności.

W rôwnéj mierze pozostanie nienaruszonym majątek de­
partamentu, gmin, towarzystw handlowych i innych, kolegiów 
tak świeckich jak duchownych, szpitalów i zakładów dobro­
czynnych

Bez wmięszania się Obcego wykonywać się będą zobowią­
zania i prawa istniejące podług przepisów francuskich wjdniu ka- 
pitulacyi dia korporacyi i towarzystw, jako tóż dla osób pry­
watnych.

Art. VI. W tym celu stanowi się po szczególe, że wszel­
kie zarządy miejscowe jako tóż wymienione wzwyż towarzystwa 
igkorporacye zatrzymają te archiwa, książki, papiery, zbiory 
i dokumentu wszelkiego rodzaju, które się w posiadaniu ich 
znajdują. |

i Również i notaryusze, adwokaci i inni sądowi urzędnicy 
i zatrzymają swe archiwa, dokumenta i depozyta.

Art. VII. Archiwa, księgi i papiery należące do państwa 
i mają pozostać w ogóle w fortecy, a przy zawarciu pokoju 

będzie część dokumentów, tycząca się części kraju, która przy-
padnie napowrót do Francyi, zwrócona Francyi. 

i Art. VIII. Co do wymarszu wojsk francuskich z biwaków
¡ podlng ustanowienia art. III protokółu, urządzi się on w sposób

następujący.
Oficerowie poprowadzą swe oddziały na te miejsca i w tym 

k-erunku, jak poniżój są podane.
Gdy tam przyjdą, oddadzą spis żołnierzy, których przy­

prowadza, pruskiemu komendantowi, poczém zdadzą komendę na 
podoficerów i powrócą do fortecy.

Korpus 6 i dywizya jazdy Forton pomaszerują drogą 
; s Thioiivüle do Ladonchamps.

Korpus 4 między fortami St. Quentin a Plappeville drogą 
I do Amanvillers poprowadzony będzie aż do linii pruskich.
; Gwardya, rezerwa artyleryi, kompania inżynierska i treny
i wielki’ gtównój kwatery pomaszerują, mijając nasyp kolei żela- 
’ znój, drogą ku Nancy aż do Tournebride.

Korpus 2 z dywizyą Laveaueoupet i brygadą Lapasset wy- 
, maszerują drogą do Maguy-sur-Seille i stanie przy folwarku St. 
i Thièbault.

Gwardya ruchoma Metzn i wszystkie inne oddziały załogi, 
; z wyj ;iem dywizyi Laveaueoupet wymaszerują drogą ku Sarre- 
j brück . ż do folwarku Belle;roix.

'an w zamku Frescaty dnia 27 października 1870.
(podp.) Stiehle. Jarras.
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Seriin, 3 listopada. Kreuz Ztg zamieszcza na- 

j stępujący artykuł, dotyczący pielęgnowania chorych
i rannych w Metzu, przejętych kapituł c/ą téj fortecy:

Przez kapitulacyą Metzu zakres działania „„Central­
nej komitetu niemieckich stowarzyszeń ku pielęgoo- 
'5bma rannych i chorych bojowników““ znacznie się 
r<\, jrzył. Obok utrzymania licznych w okolicy Metz 
znajdujących się lazaretów należy się jeszcze troszezyć 
o 20,000 chorych i rannych, którzy w nasze ręce przez 
Francuzów oddani zostali. Komitetu centralnego jest 

I obowiązkiem przy jego stanowisku międzyn irodowém 
' opatrzeć i w Metz znalezione lazarety we wszystkiê po-
> trzeóy. Już wczoraj założono w téj fortecy wielki 
; ¿íú'Vny skład. Celem zaopatrzenia go wysłano z Ber-

! Hamburga i Bremy znaczne przesyłki. Lokale 
i lazaretów w Metz pozostawiają, wiele do życzenia. Podczas 

o- zenia tamtejsza władza sanitarna pomiędzy innemi 
mieściła około tysiąca chorych na tyfus w wagonach

kolei żelaznych.“
Jenerał-porucznika i dotychczasowego inspektora 

korpusu rezerwowego Loewenfelda mianowano guberna- 
■ :iu Metzu. Jenerał ten wyjeżdża dziś wieczorem na

I u. ą swą posadę.
Podług prywatnych wiadomości miała druga dywi- 

! :;a piechoty gwardvi ponieść znaczne znowu straty 
bitwie pod Paryżem w dniu 30 października. Po- 

j jędzy innymi zginęli: Pułkownik i dowódzca 4 pułku 
I granadyerów gwardyi ( króíowéj ), hrabia Waldersee, 
i który dopiero przed kilku dniami do pułku powrócił, 

wygoiwszy się z ciężkićj rany, otrzymanćj pod Grave- 
j lotte; pułkownik i dowódzca 3 pułku grenadyerów gwar- 
j dyi imienia króíowéj Elżbiety, Zaluskowski; kapitan
> O stfelderi porucznik Hauwitz itd. itd.

___________

® Czytamy w Staatsanzeigerze:
Na depeszę lorda Granville z 20 z. m., ktôréj treść 

i znaną jest publiczności z wielokrotnych i szczegółowych 
doniesień, jakie nas w tym względzie szczególniej z Wie- 

i iaia i Tours dochodziły, nadeszła następująca odpowiedź
z głównćj kwatery krôlewskiéj:

Wersal, 28 października.
Lord Granville był łaskaw udzielić Wa3zćj Ekscelencyi de­

peszy, którą przesłał 20 b. m. lo-dowi Augustowi Loftus. Treść 
więc tejże jest Wa zój Ekscelencyi znana.

Pozostaje mi więc t;lko zapewnić W. Ekscelencyą, że Jego 
Królewska Mość podziela gorąco wyrażone w niój pragnienie za­
kończenia morderczej walki dwóch wielkich narodów i uchylenia 
się od potrzeby użycia ostatecznych środków, jakie zwyczaj wo­
jenny uświęcony prawem ludów w takim razie przepisuje, a Jego 
Królewska Mość pragnie tego tém goręcej, że Niemcy, ponosząc 
wielkie ofiary w téj chociaż zwycięskiej wojnie, wcale inny biorą 
w niej udział, aniżeli państwo neutralne, które może się tylko 
przypatrywać walce z uczuciem litoâuéj ludzkości, której szla­
chetny objaw przyjmujemy z należytóm uznaniem.

Z tego powodu JKMość był szczególniej ucieszony, dowia­
dując się z depeszy lorda Granville, że i Królewski rząd Wiel- 
kobrytański podziela nasze przekonanie, iż, chcąc uzyskać ko­
rzystne układy pokojowe, potrzeba przedewszystiiém pozostawić 
arodowi francuskiemu wolny czas do oboru rządu narodowego. 

Przekonanie o konieczności tego faktu powzięliśmy od chwili, 
w której odebraliśmy pierwszą wiadomość o wypadkach za-złycb 
w Paryżu dnia 4 września, i odtąd wypowiadaliśmy je stale przy
każdej nadarzającej się nam sposobności.

Przypominam, że JKMość na wniosek angielskiego gabi­
netu upoważnił mnie już przed miesiącem w Meaux do robienia 
z panem Jules Favre układów tyczących się możliwości zwoła­
nia konstytuanty. Pragnienie przywrócenia legalnego rządu na­
rodu francuskiego nakłoniło JKMość do postawienia tak łaska­
wych warunków rozejmu przy układach w Ferrières, że umiar­
kowanie ich zostało powszechnie nznaném, i tém więcej zasłu­
guje na uwagę, że wkrótce potem nastąpił upadek Strassburga 
i Tout Że jednak i w jaki sposób odrzucone zostały, wiadomo 
powszechnie. Również znaną jest rzeczą, że JKMość był pomimo 
to gotów pozostawić ludowi wszelką wolność do uskutecznienia 
wyborów przepisanych przez rząd w Paryżu na 2 października 
w całym obrębie kraju zajętego przez wejska niemieckie, i na­
wet ułatwić je pod każdym względem, chociaż przepis ten wy­
szedł z ramienia nieuznanéj jeszcze władzy. Układy nasze z wła­
dzami lokalnemi i departamentowemi, z pomiędzy których te, ja- 

! kie prowadziliśmy z merem w Wersalu, zostały ogłoszone w dzien­
nikach publicznych, dowodzą gotowości władz niemieckich, z jaką
chcą popierać doprowadzenie do skutku wolnych wyborów.

Jak mało jednak rząd paryski życzył sobie dopuścić rze­
czywiście naród do wyborów, świadczy ta okoliczność, iż nie- 
tylko odłożył przepisane pierwotnie na 2 b. m. wybory, ale na­
wet wprost unieważnił nowe ich powoianie na 16 ej., wyszłe z ra 
mienia rządu w Ti urs. Dekret odnośny został już w dzienni­
kach ogłoszony; dokument ten z oryginalnemi podpisami człon­
ków rządu wpadł w nasze ręce wraz z pismem pana Gambetty 
i nie mogę sobie odmówić przyjemaości udzielenia W. Ekscelencyi 
kopii tego aktu, gdyż charakteryzuje dobitnie panujące usposo­
bienie rządu paryskiego.

Spostrzeżenia te nie powstrzymały nas jednak bynajmniej 
od oświadczenia gotowości naszéj pomocy w razie, gdyby rząd 
paryski chciał robić nowe usiłowania w celu dania sposobności 
ludowi francuskiemu do wyborów, objawów opinii i uczestnicze­
nia w odpowiedzialności samowolnie przywłaszczonego sobie rządu 
krajowego.

Z powodu uprzejmie ofiarowanego nam pośrednictwa osób 
znakomitych i należących do narodowości neutralnych, . które po­
jechały do Paryża w zamiarze pośredniczenia, nadarzyła! się nam 
jeszcze raz sposobność przedstawienia tamtejszej Władzy pro­
jektu, ażeby za pomocą wyborów wybawić Francyą z stanu anar­
chii, która przeszkadza wszelkim układom pokojowym. Oświad­
czyliśmy naszę gotowość do zrobienia zawieszenia broni na czas 
potrzebny do uskutecznienia wyborów, ofiarując się zarazem 
wpuścić wszystkich deputowanych uarodu do Paryża, lub tóż pa­
ryskich deputowanych wypuścić bez przeszkody z miasta, w ra­
zie gdyby miejsce zgromadzenia miało być gdzieindziéj prze­
niesione.

Propozycje te, zaktóremi jeszcze 9 bm. za naszóm przy­
zwoleniem przemawiały strony neutralne w łonie członków pa- 
ryzkiego rządu zostały w taki sposób przyjęte, że osoby pośre­
dniczące oświadczyły same, iż odtąd wyrzec się trzeba wszelkich 
nadziei, jakiemi Bię do téj chwili pocieszały. Natychmiast po 
owym wypadku pan Gambetta opuścił Paryż za pomocą balonu, 
a pierwszą jego odezwą, skoro tylko powrócił na ziemię, była 
według źródeł francuskich protestacya przeciw przeprowadzeniu

wyborów ludowych. Doświadczenie nauczyło nas, że mu 
udało przeszkodzić tymże i obrócić w niwecz usiłowania F 
Cremieux, który popierał wybory. “
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Z zestawienia tych faktów wypada, że do użycia śrnlt 
jaki z wszelką słusznością królew ki rząd wielko-brytański -
leca jako najlepszy sposób osiągnięcia pokcju, to jest do
prowadzenia wolnych wyborów w celu uchwalenia konstytuFc8' 
nie zbywa na naszem przyzwoleniu, lecz brak zgody parv?t<' 
władzy, i że od samego początku byliśmy do tego kroku ant i 
i kilkakrotnie pomocną wyciągaliśmy rękę, lecz że rząd F®,»! 
wej obrony za każdą rażą rękę tę odtrącił. rod°'l

To też w doniesieniu z 11 bm., na które się powołuje 
gielski minister, mogliśmy z zupełną słusznością złożyć z siei?'' 
wszelką odpowiedzialność za smutne następstwa, jakie koniec? • 
muszą wyniknąć z zaciętego oporu fortecy Paryża dla mieazb 
ców miasta. Kai>-'

Wrażenie, jakie zrobiło owo doniesienie w gabinecie » 
gielskim, odpowiada naszym oczekiwaniom. Jakim żalem h r 1 
byśmy przejęci, gdyby władze Paryża miały posunąć opór H 
ostatecznej katastrofy, dowiedliśmy tem najlepiej, że wcześniej5 
zwróciliśmy uwagę publiczności, a szczególniej władz neutralny!?;' 
na tę okoliczność, spodziewając się, że przedstawienia tych or'xk 
tnich mianowicie, nie pozostaną bez wpływu na usposobi łl' 
członków władzy Paryża, która poświęca dla swej ambicyi żuł 
i caie mienie ludności miasta. Spodziewaliśmy się zaś tego z tónR 
większą pewnością, ze rządy w Paryżu i Tours pochwycił? w s®™ 
ręce kierownictwo losów Francyi na własną odpowiedzialno« 
i bez żadnej innej legitymacyi nad tę, jaką dać może samowoln« 
i przemocą dokonane przywłaszczenie sobie stanowiska, połączon» 
z stanowczem odrzucaniem wszelkiego głosu pochodzącego os 
narodu. 8 0(1

Wszelkie zatóm kroki, jakie królewski rząd wielko brytań 
ski przedsięweźmie w celu sprowadzenia tej władzy z niebezpiecz 
nój drogi, na jakiej się obecnie znajduje i nasunięcia jej różnych 
uwaz, dążących do zachowania Francyi od dalszych postępów 
litycznego jej i spółecznege rozprężenia, a świetnśj jej stolicy 
od klęski oblężenia, winniśmy tylko przyjąć z wdzięcznej i 
uznaniem. !
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Nie możemy wprawdzie uchylić się od obawy, że rząd • 
ryzki w swojém zaślepieniu źle zrozumie dobrą chęć gabinetu an- 
gielskiego, i z tego pośrednictwa dyktowanego tylko uczuciem" 
ludzkości weźmie pochop do łudzenia się nadzieją otrzymania Do. 
mocy od państw neutralnych i do tém wjtrwalszego obstawania 
przy swoim oporze, co właśnie będzie przeciwieństwem zamiarów 
lorda Granville.
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Ze po zrobionych tylokrotnie doświadczeniach inieyatywi 
do nowych układów nie może wyjść z naszéj strony, o tém zdaie 
się być sam lord Granville przekonany, sądząc z treści jego de­
peszy. Lecz proszę Waszej Ekscelencyi, ażebyś, zawiadamiając go 
o treści całego tego zlecenia, był łaskaw zapewnić go, że jesteśmy 
każdej chwili gotowi przyjąć wszelką propozycyą rządu francus. 
kiego, dążącą do ułatwienia układów pokojowych i rozważyć ja 
z szczerym zamiarem przywrócenia pokoju. v. Bismarck’

Do Jego Ekscelencyi 
panu hrabiemu v. Bernstorff

w Londynie.
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W końcu pisze Staatsanzeiger:
Wzmiankowana depesza lorda Granville, wysłana do 

lorda Lottus, brzmi mniój więcej w sposób następujący:
Rząd brytański patrzał z wielkim smutkiem na wybuch 

i trwanie owej wielkićj wojny pomiędzy Niemcami a Francyą. 
Starał się on zrazu jak najusilniój zapobiedz jej samćj, n następ, 
nie rozprzestrzenieniu się jój na inne kraje. Byłby sobie poczy­
tał za wielkie szczęście, gdyby mu się udało przez pośrednictwo 
swoje przyprowadzić do skutku zaszczytny i trwaiy pokój, lecz 
nie wierzył nigdy, aby strony wojujące przystały na propozycye 
podobnego pośrednictwa. Zalecał on osobiste porozumienie się 
pomiędzy hr. Bism, rekiem a p. Jules Favre, atoli okazało się 
niestety, iż zdania tychże co do podstawy układów były wręcz 
przeciwne. Obecnie stoi główne wojsko Niemiec po nieprzerwa­
nym szeregu zwycięztw pod murami Paryża, aby miasto to gło­
dem i bombardowaniem zniewolić do poddania się, a w okólniku 
rządu póinocno-niemieckiego, ogłoszouyra 11 paźJziernika, oznaj­
miono, iż nieuniknionem następstwem przedłużenia walki toczącej 
stę pod Paryżem będzie głodowa śmierć krociów tysięcy łudzi.

„Uwiadomiony o owych strasznych skutkach, tak mówi do­
słownie dalćj lord Granvdle, jakie według zdania hrabiego Bis­
marcka długie oblężenie Paryża prawdopodobnie za sobą pociąg­
nie, rząd Jej KMości uważa za swoję powinność, starać się jat 
najusilniej o zapobieżenie tak wielkiemu niezzczęśeiu. Jasną jest, 
iż wojna przybrała już, a w skutek przedłużenia jej coraz więckj 
musi przybierać charakter, który obchodzi już nietylko strony 
wojujące, ale i całą Europę. Rząd Jej KMości jest przekona­
nym, iż wyiuszczenie jego zapatrywań nie będzie uważanem za 
krok nieprzyjazny. Kieruje się on w tćm jedynie najrzetelniej­
szą obawą o przyszły i teraźniejszy dobrobyt dwóch narodów, 
z któreini kraj jego pozostawał przez dingi czas w jak najprzy- 
jaźnii jszych stosunkach. Rozumiem ważne powody, jakiemi mo­
żna wytłómaczyć użycie najstr.iszniejszych środków przeciw Pa­
ryżowi. Tymczasem zapytałbym się jednakże, czy nie możnaby 
przytoczyć także uwag, które łatwiej może przekonują widzów 
jak tych, którzy są pod wpływem nadzwyczajnie pomyślnych wy­
padków wojennych i zarazem świadomości ogromnych wysileń 
i ofiar.

Nie ulega wątpliwości, iż takie przedsięwzięcie, jak poko­
nanie Paryża za pomocą głodu i bombardowania, chociaż pod 
względem swoich rozmiarów dotychczas bezprzykładne, ma za 
sobą zwyczaj wojenny; atoli również każden przyzna, iż, jeśli lu'- 
t \j podług doniesienia hr. Bismarcka chodzi nit tylko o ruinę, ale 
nawet o najstraszniejszą śmierć krociów tysięcy nie walczących, 
zanim się ,rzeJsięweź,riic podobny czyn, trzeba wprzód wyczerp- 
nąć wszelkie inne środki możliwe.

Spodziewając się w niedalekim czasie pomyślnego wypadku 
uderzenia na Paryż, wypada obliczyć się nietylko z dodatnieffli, 
ale także z możliwemi ujemnemi stronami tego kroku, a fakt, ii 
niektóre z nich sprzeciwiałyby się tak uczuciu jak rozumowi 
ludzkości, skłania rząd Jój KMości do przedłożenia tychże kró­
lowi i jego doradzcom.

Cz ‘S i uznanie dzielnego zachowania się nieprzyjaciela 
w boju mogą zatrzeć przykre wspomnienie z ostatnich trzech 
miesięcy. 8ą rozmaite stopnie zawziętości, i wybuch ponownój 
i nieprzebłaganej wojny nastąpi niechybnie, jeśli jedno pokolenie 
Francuzów będzie patrzało na widowisko zburzenia stolicy, wido­
wisko połączone z śmiercią ogromnych mis bezsilnych i bezbron­
nych osób i z zniszczeniem zabytków sztuki, wiedzy i historycz­
nych pamiątek, które są nieocenionej wartości i nie dadzą powe­
tować się uiczem.

Podobna katastrofa byłaby straszną dla Francyi i, jak są­
dzę, niebezpieczną dla przyszłego pokoju Europy, dla nikogo zaś, 
według zapatrywania się rządu Jej Król. Mości nie byłaby bole­
śniejszą jak dla Niemiec i ich władzców. Rząd francuski, dzia­
łając w myśl korzystnych jedynie dla siebie warunków, od czasu 
spotkania się hr. Bismarcka z p. Jules Favre uniemożebnił wszel­
kie układy o pokój. Atoli rząd Jej Król. Mości wziął na sie­
bie odpowiedzialność nalegania na rząd prowizoryczny, aby przy­
stał na zawieszenie broni, któreby mogło przywieść do skutku 
zwoł. nie konstytuanty i przywrócenie pokoju. Rząd Jej Król. 
Mości nie zaniedbał również przedstawić temuż, jak ważną jest 
rzeczą poczynić wszelkie ustępstwa, które w obecnym stanie 
wojny nie sprzeciwiają się ego godności. Rząd Jćj Król. Mości 
nie jest upoważnianym do wypowiedzenia tegoż, lecz nie może 
wierzyć, aby podobne przedstawienie rzeczy nie wywarło żadnego 
wpływu na rząd francuski. Podczas tej wojny dwa moralne 
czynn ki wsparły ogromuie wielką siłę moralną Niemców. Wal­
czyli oni, aby odeprzeć groźny najazd nieprzyjacielski i utrzymać 
się przy prawie wielkiego narodu, swobodnego rozwijania sił swo­
ich w sposób najstosowniejszy.

Sława tych wysileń będzie jeszcze większą, jeśli bistorya 
będzie mogła poświadczyć, iż król pruski starał się jak najusil­
niej o przywrócenie pokoju, nim wydał rozkaz uderzenia na Pa­
ryż i że warunki pokoju były sprawiedliwe, umiarkowane i zgo' 
dne z polityką i uczuciami teraźniejszego czasu. Rząd Jój 
Mości pragnie oświecić opinią co do swego dotychczasowego z»' 
chowania się i oświadcza, iż nie myśli udzielać stronom wojują­
cym niepotrzebnych rad i takich, których przyjąć nie można- 
Uwagi, poczynione tutaj przezeń w sposób najprzjchylniejszy, 8$ 
owocem rozważenia owych strasznych skutków, jakieby przecią- 
gnione obsaczenie Paryża mogło według p. Bismarcka pociągu^ 
za sobą. Nie może ou zachować się milcząco, ani też zaniechaj 
czegokolwiek, coby mogło przyczynić się do zapobieżenia 
strasznej i bezprzykładnej katastrofie. Jestem dla Pana itd,“
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AUSÏRYA I WĘGRY.
« Wiedeń, 2 listopada, Neue freie Presse pe­

ala tych dni wiadomość, że niezgoda w ministerstwie 
r. Potockiego obecnie na jaw wystąpiła i że ministró­
le Stremayr mianowicie i Tschabuschnigg z jednéj a 
aron Petrino z drugiéj strony stoją naprzeciw siebie- 
e zresztą zmiana w gabinecie rychléj czy późnićj na- 
;ąpić bedzie musiała i nastąpi, miał już książę Carlos

iti
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oświadczyć przed kilku dniami w pragskim 
wyborczym. Dotąd jednak tak książę Auers- 
- Reshbauer mało okazują ochoty do wstą- 
obi-cnsgo gabinetu, choć układy pomiędzy hr. 
a ostatnim toczyły się znowu przed kilku 
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“ejne Ztg dowiaduje się jednak, że układy te nie 
miały bynajmniój takiego charakteru, aby mogła już być 
„¡owa 0 przyjęciii lub odrzuceniu teki; prawdopodobnie 
uffiem chodziło w nich tylko o zorientowanie się wcze­
sne na przypadek, gdyby zachowanie się rady państwa 
Oprowadzić miało do zmiany gabinetu. Zresztą wrócił 
“ Rechbauer już do Gracu.
p' Pewną podobno jest już teraz rzeczą, że p. Gro­
cholski wstąpi do gabinetu jako minister dla spraw ga­
licyjskich a wedle innćj wersyi ma nominacya jego być 
1&jet już podpisaną. Wątpliwą natomiast jeszcze po- 

po jest nominacya księcia Leona Sapiechy na na-
jstnika galicyjskiego.

Telegramy.
Wiedeń, 2 listopada. Wiener Abendpost na- 

zywa Gambettę politycznym Garibaldim a o praklama- 
;f,j jego zauważa: Najbliższe dai odpowiedzą na jego 

* Czerstwa i na bezrozumne rezonowanie. Spodziewać 
się należy, że francuskiemu narodowi otworzą się na­
reszcie oczy co do takich bohaterów językowych, któ­
rzy daleko więcój przynoszą szkody niż przegrane 
bitwy-

Bruksela, 2 listopada. Nadeszła tu z Tours P a - 
¡trie przemawia za nrejmem. Odpycha jednakże kate­
gorycznie każde ustępstwo terytoryalne, oświadczając: 
Uie możemy teraz żywić nadziei, iż nieprzyjaciela zu­
pełnie pokonać, odeprzeć i ścigać możemy. Do tego 
potrzebowalibyśmy jeszcze wiele miesięcy a wewnętrzne 
położenie Francyi nie dozwala czekać tak długo. — 
ftazette de France pisze: Proklamacya p. Gam- 

j,etty jest złą polityką, ponieważ rozdwoić i podburzyć 
może w chwili, gdzie wszelkich dokładać trzeba starań, 
aby doprowadzić we Francyi do jedności i zgody. Cze­
kajmy na uspokojenie się umysłów, by osądzić i usta­
nowić nowy plan wojny a obecnie ograniczmy się na 
powtórzeniu, że Prusy bardzoby się myliły, gdyby 
k kapitulacji Metzu widzieć chciały ostatnie słowo 
pasze.

Madryt, 2 listopada. Na odbytém dziś zebraniu 40 
ieputowanych „Unii liberalnéj“ zwalczał pan Ries Ro­
pas kandydaturę księcia Aosty, twierdząc, że Espartero 
lub Montpensier jedynie moźebnymi są kandydatami. 
Pan Rilloa przemawiał za kandydaturą. księcia Aosty. 
Prim przedłoży kandydaturę dziś wieczorem na zebraniu 
większości kortezów. Zaręczają, że projekt do prawa 
o wyborze wniesiony zostanie jutro i że stanowcze po­
siedzenie co do głosowania odbędzie się dnia 11 bm. 
- Obiega pogłoska, że republikanie wystąpią z kor-
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Wiedeń, 3 listopada. Urzędowa Corresponden z 
jffarrens oświadcza, że wiadomość podana przez kilka 
feienników, jakoby Austrya miała proponować celem 
'uregulowania kwestyi rzymskićj kongres, calkiém jest 
nieuzasadniona.

Bruksela, 4 listopada. Podług nadeszłych tu wia­
domości z Tours, miał admirał Fourichon formalnie się 
oprzeć podpisaniu proklamacyi z dnia 30 października, 
która oznajmia kapitulacyą Metzu. Z przeniesieniem 
rządu na południe dłużćj nie będą z włóczyć. W Arles 
podprefekt rozwiązał kongregacyą Jezuitów, własność 
ich obłożył aresztem i rozkazał ich wypędzić. Z Arras 
donoszą, że jenerał Bourbaki tam przybył. Fałszem 
jest, jakoby jenerał zmuszony był do opuszczenia 
francyi.

Wersal, 3 listopada, przed południem. W skutek 
wczorajszych rokowań proponował hr. Bismarck panu 
Thfersowi celem przedsięwzięcia powszechnych wyb.rów 
l»e Francyi 25 dniowy rozejm na podstawie status quo 
¡wojskowego, jaki istnieć będzie w dniu podpisania.

Bruksela, 3 listopada. Nadeszły tu Constituti- 
¡onnel pisze, że proponowane przez p. Thiersa warunki 
uwieszenia broni nie zawierały żadnyth politycznych 
[ustanowień, ani żadnćj klauzuli pod względem zwohnia 
konstytuanty. Podobna klauzula zawierałaby w sobie 
iprawnienie Prus do mięszania się w wewnętrzne sprawy 
francyi. Przez niejawne atoli porozumienie daną jest 
Bożebność poradzenia się zapatrywań kraju. — Moni- 
(our zastanawia się nad obecném położeniem Francyi 
'kończy uwagi swe temi słowy: „Postępujmy dalćj w 
Wronie integralności naszego terytoryum i naszéjjnarodo- 
wćj niepodległości.

Kassel, 3 listopada, z rana. Jak donosi Hessi- 
®ohe Morgeaztg, wyjechała cesarzowa Eugenia z po­
wrotem wczoraj wieczorem na Hanower; równocześnie 
Wyjechały księżna Hamilton i księżna Monaco do Frank- 
wtu. Marszałkowie Canrobert i Leboeuf, którzy ze- 
Rj nocy przybyli odwiedzili dziś cesarza.
. Monachium, 3 listopada. Z Altbreisach donoszą tu: 
“Jtadelę Mortier zapalono strzałami i pali się od 3 go- 
W po południu.

Hanower, 3 listopads. Adres sejmu prowincjonal­
ne przyjęto 48 głosami przeciwko 20; przeciwko adre- 

głosowali wszyscy posłowie stanu szlacheckiego 
żyjątkiem hrabiego Münstera i radzcy rejencyjnego

“tegemanna.
j, Karlsruhe, 3 listopada. Dodatek nadzwyczajny do 
,8rlaruher Ztg zawiera następującą do wielkiego 
»ia wystósowaną depeszę jenerała Werdera: Gray,
1 października, po południu o godzinie 5. Dijon za­
ra został przez jenerał-poruczróka Beyera brygadami 
S1ęcia Wilhelma i Kellera po zaciętćj walce. Kiedy 
D,a 29 października z wyższego rozkazuodwrótna Vesoul 
ji.był nakazany, dowiedziałem się przez rekonesans, że 
■¡on nie jest obsadzony. Jenerał Beyer otrzymał 
jeto rozkaz, ażeby to miasto zajął. W nocy na 30 

j ‘piernika nieprzyjaciel przybył znowu do Dijon trzema 
’leJami żelaznemi. Pięć batalionów księcia Wilhelma, 
G?rtJch 6 bateryami, zajęło wzgórza St. Apolliuaire. 
pik przyboczny grenadyerów obsadził przedmieścia 
J°nu, tymczasem noc zapadła; miasto paliło się mo- 

W nocy nieprzyjaciel cofnął się. Dziś z rana 
kowala municypalność. Porucznicy Stengel, Bissin- 

Neff, Hofheim, chorąży Regenauer są lekko ranni.
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Pierwszy pułk przyboczny grenadyerów liczy 200 lu­
dzi, drugi pułk grenadyerów (króla pruskiego) 50 ludzi 
tannych i poległych. Strata nieprzyjaciela jest znaczną. 
Bliższe szczegóły dotąd nieznane. Batalion Hofmanna 
z pierwszego pułku przybocznego grenadyerów zabrał 
dnia 27 października 5Ó0 jeńców pod Epertenne, ba­
talion Wolffa z drugiego pułku grenadyerów pod St. 
Seina 50 jeńców, obydwa w walce dobrze prowadzonćj.

Leodyum, 3 listopada. Wychodzący tu dziennik Me- 
se donosi z Lille o zajściach, które spowodowały jene­
rała Bourbakiego do złożonia dowództwa nad armią 
północną; żołnierze wzdrygaii się pod nim służyć. W Do­
uai chciał żołnierz pewien zabić jenerała. — Gazette 
de Mons donosi o obecności wojsk pruskich w okolicy 
Maubeuge.

Ostatnie telegramy.
Karlsruhe. 3 listopada. Wielki książę wy­

jechał dziś do Wersalu.
Praga, 3 listopada. Przy bezpośrednich 

wyborach do rejchsratu wybierają niemieckie gminy 
wiejskie wiernokonstytucyjnych, gminy czeskie de- 
klarantów.

(Urzędowe.) Wersal, 3 listopada. Z wy­
jątkiem ognia artyleryjskiego z fortu Valerien za­
chował się nieprzyjaciel w ciągu dnia 3 bm. pod 
Paryżem spokojnie. Jenerał-major Selchow, do- 
wódzca wojska osaczającego Mezieres donosi: 
Boulzicourt, 3 listopada. Od dni kilku ru­
chome kolumny czynne przeciw wolnym strzelcom, 
w skutek tego kilka małych potyczek. Nieprzy­
jaciel stracił 20 w zabitych, z naszej strony padł 
1 podoficer.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

* Poznań) 4 listopada. Bataliony kompletowe 7 
i 47 pułku piechoty, w mieście ntszem konsystujące, otrzymały 
rozkaz wysiania do odnośnych pułków w polu stojących około 
500 ludzi posiłków. Przyjąć można, że w przecięciu każdy pułk 
piechoty, należący do V korpusu armii, otrzymał już 1500 ludzi 
z batalionów kompletowych, a zatem do połowy odnowiony zo­
stał. Również i rekonwalescenci udają się w tych dniach do 
swoich pułków na linią bojową.

— * Jak się dowiadujemy, niebawem ukaże się list pa­
sterski ks. Prymasa naszego z powodu ucisku obecnego Kościoła 
św. i Ojca św. napisany. Tyg. Kat.

— * Dnia k9 zm. rano odbyło się w archikatedrze za sta­
raniem kapituły a na objawione życzenie księdza Prymasa 
naszego, nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Nymfy 
z Mo d lib o w skich Kęszyckiej. Ksiądz Prymas był 
obecny i cała kapituła asystowała. Klerycy archikate- 
dralni i seminaryści odśpiewali wigilie. Mszą św. żałobną 
celebrował ksiądz Koźmian. Po mszy ksiądz Prymas odprawił 
kondukt. W ten sposób naczelnik archidyecezyi i kapituła me­
tropolitalna chcieli się wywiązać z długu wdzięczności względem 
wielkiej dobrodziejki kościoła. Między obecnómi na nabożeństwie 
znajdowało się najwięcćj członków Tow. św. Wincentego, które 
to towarzystwo zmarła hojnie wspierałaś Tyg. Kat.

— * Ponieważ, jak nam z pewnego źródła doniesiono 
z Strassburga, nietylko siedmiu starców i inwalidów, ale także 
liczne ich rodziny w największej pozostają nędzy i spiesznej wy­
magają pomocy, przeto wręczyliśmy zebraną do dnia wczorajsze­
go kwotę w ilości 218 tal. pani z Dąbrowskich Mańkowskiej, 
która raczyła się podjąć pośrednictwa w przesłaniu tej pierwszój 
ofi-ry Księstwa nieszczęśliwym rodakom naszym w Strassburga. 
— Dziś wpłynęły znów następujące na ten cel składki: Pani J. 
Skarżyńska z Sokołowa 6 tal., pp. Stanisław Chłapowski z Szółdr 
25 tal, X. (stempel pocztowy: Kobylin) 10 tal., Towarzystwo Prze­
mysłowców w Pleszewie 15 tal. Ogółem wpłynęło zatćm znów 
5ti tal.

— * Na fundusz budowy teatru narodowego w Pozna­
niu nadesłał nam o. Oorgolewski „zakład wygrany“ 5 tal.

— * Katolickie glmnazynm w Ostrowie liczyło przy roz­
poczęciu upłynionego roku szkólnego 465 uczaiów, i to 298 ka­
tolików, 80 protestantów i 87 starozakonnycb. W biegu roku 
wystąpiło 69, tak że w końcu roku szkolnego pozostało 596. 
Wstąpiło z otwarciem nowego kursu 72, obecnie zatem zakład ten 
liczy 468 uczniów.

_ * Donosiliśmy już, że w skutek kapitulacyi Metzu za­
powiedziane są nowe transporty Jeoców francuskich do 
Poznania, w ogólnej liczbie 4 do 5 tysięcy. Oficerów aapowie- 
dzrnno dotąd dopiero 75. — Głogów, który mieści już około 
7000 jeńców, ma otrzymać jeszcze 6000 szeregowców i 150 
oficerów.

— * Smutny wypadak- W tych dniach odwieziono 
około 40 jeńców francuskich, którzy zatrudnieni byli na wsi za 
Obornikami, na wozie żniwnym do Poznania. Jeden z nich 
spadł z wozu tak nieszczęśliwie, że go koło przeszło, w skutek 
czego umarł.

— * Pani Modrzejewska zapadła, jak donoszą gazety 
warszawskie, niebezpiecznie na zdrowiu.

_ * Kaienaara. Jutro, w sobotę, dnia 5 listopada,
Emeryta króla, w kalendarzu słowiańskim Sławomira błog 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 1, zachód o godzinie 4 
minut 25.

Dnia 5 listopada 13’0 śmierć Kazimierza Wielkiego. — 
1617 wyprawa Władysława IV na Moskwę. — 1645 zaślubienie 
w Paryżu Maryi Gonzagi Władysławowi IV. — 1668 sejm kon- 
wokscyjny. — 1788 protestacya Moskwy przeciw poprawie rządu 
w Polsce.

B. Śrem, 31 października. (Program gimnazyum 
śremskiego). Dopiero w ostatnich dniach doszło do rąk na­
szych piąte sprawozdanie tutejszego gimnazyum królewskiego za 
rok 1869/70. Dla czego programu tego nie wydrukowano na 
czas dnia 30 września, w którym to dniu odbywał się publiczny 
popis w tutejszym zakładzie, jest nam niewiadomo. Wieść nie­
sie, że drukarz zajęty będąc w owym czasie drukowaniem tele­
gramów, nadchodzących z pola bitwy, nie miał dość czasu na 
wydrukowanie programu na czas popisu publicznego. Sprawo­
zdanie to składa się z dwóch części. Pierwszą część tworzy 
naukowa rozprawa historyczna, napisana przez dr, Sieniawskiego 
w języku niemieckim pod tytułem: „Pan wanie Zygmunta 111 
w Polsce, część pierwsza.“ W drugićj części programu podane 
są wiadomości o szkole, napisane w obu językach krajowych. 
Rozprawa historyczna zawiera krótki ogólny i na źródłach oparty 
rys panowania Zygmunta III od jego koronacyi na króla ele­
kcyjnego Polski aż do jego koronacyi na dziedzicznego króla 
Szwecyi (cd 1587 do 1594 roku;. Z wiadomości o szkole wyj­
mujemy, co następuje. Prowincyonalne kolegium szkólne zwró­
ciło uwagę dyrektora na prawne przepisy, według których wolno 
oddalić z zakładu uczniów, co w pierwszych siedmiu d-Jach 
kwartału z opłaty szkólnćj się nie uiścili. Pod dułem 23 marca 
r. b. zezwoliła królewska władza na to, ażeby nauczyciel elemen­
tarny Smolibocki, wykształcony w centralnym zakładzie gimną-

stycznym w Berlinie, objął kierownictwo nauki Ćwiczeń gimna­
stycznych w tutejszem gimnazyum. Pod dniem 16 kwietnia rb. 
zezwoliło prowincyonalne kolegium szkólne, ażeby kandydat wyż­
szego stanu nauczycielskiego dr. Sieniawski odbył rok próby 
w tutejszem gimnazyum i objął zarazem zastępstwo chorobą zło­
żonego pauczyciela gimnazyalnego Wohlthata. Urzędowanie 
swoje objął dr. Sieniawski z dniem 9 czerwca rb. Minister 
oświecenia zawiadomił dyrektora pod dniem 10 bpca rb., że dla 
tutejszego gimnazyum wyznaczył coroczny dodatek skarbowy 
w kwocie 300 talarów i z dodatku tego podwyższył pensye pier­
wszej i drugiej posady nauczycie i wyższych, tudzież pierwsze1, 
trzeciej, czwartśj i piątej posady nauczycieli etatowych, każdą 
o 50 talarów. Pod duiem 21 li ca r. b. zawiadomiło prowiucyo- 
na'ne kolegium szkólne dyrektora, iż postanowiło, ażeby dotych­
czasowy szósty nauczyciel etatowy Fischer posunął się na 
piątą posadę nauczycielską, która zawako»ała przez śmierć 
nauczyciela Wohlthata, i ażeby opróżnioną tym sposobem 
szóstą posadę nauczycielską objął z dniem 1 października r. b. 
kandydat Eberstein, pełniący dotąd obowiązki nauczyciela inter- 
mistycznego. Nowy rok szkólny rozpoczęto w poniedziałek dnia 
18 października uroczystem nabożeństwem kościelnem. Przenie­
sienie zakładu ze starego do nowego budynku nastąpiło dnia 9 
grulnia roku zeszłego. W tym dniu zgromadzili się uczniowie 
i kolegium nauczycielskie rano o pół do dziewiątój jeszcze raz 
w starym budynku gimnazyalnym, a dyrektor zwróciwszy uwagę 
w krótkich słowach na to, jak zakład mimo ograniczonych stó- 
sonków rozwinął się szybko i szczęśliwie do rzędu gimnazyów, 
pożegnał w imieniu nauczycieli i uczniów stare mury budynków. 
Ztamtąd udał się zakład w uporządkowanych szeregach główną 
bramą do nowego gmachu, gdzie ordynaryusze klasy swe wpro­
wadzili natychmiast do nowćj wspaniałej auli gimnazyalnćj. Tu­
taj zebrały się cywilne i wojskowe władze miasta Śremu jako 
też liczna publiczność. Potóm pod kierownictem nauczyciela mu­
zyki zakładu uczniowie z towarzyszeniem muzyki instrumentalnój 
wykonali śpiewv, dobrze wyćwiczone i uroczystości dnia od­
powiednie, po których ukończeniu dyrektor zwrócił w dłuższym 
wykładzie uwagę na ważność|dnia tego, dał wyraz uczuciom 
wdzięczności ze strony zakładu względem miasta Śremu, które 
w sposób najbezinteresowniejszy nowy ten gmach z własnych zasobów 
postawiło i uposażyło, i rozwiódł się w końcu nad tóm, czego 
miasto i kraj po tak hojnie obdarzonym zakładzie spodziewać 
się mają prawo. Tym sposobem znajduje się zakład odtąd w no­
wym pi knym budynku. Budynek, mający kształt krzyża i po­
stawiony w stylu surowym, stoi ze wszystkich stron wolny na 
placu przestronnym. Gmach zawiera prócz bardzo przestronnego 
mieszkania służbowego dla dyrektora i służbowego mieszkania 
dla pedela szkólnego w suterynach, jedenaście pokojów klaso­
wych, sale dla muzyki i rysunków, pokój dla sesyi grona nau­
czycielskiego i pokój urzędowy dla dyrektora, pokój dla biblio­
teki i pokój dla fizykalnego gabinetu, tudzież wielką, pięknie 
malowaną, przez dwa piętra wznoszącą się aulę. Ozdobę tej pię- 
knćj sali podwyższono znacznie w ostatnim czasie wspaniałym 
świecznikiem, mającym 36 płomieni gazowych. Wszystkie lo ale 
budynku, będącego najokazalszym nietylko w mieście, lecz także 
w całym powiecie, zaopatrzone są w potrzebne i celowi odpowie­
dnie przybory. Łatwo ztąd ocenić można, jak znaczny podarek 
zrobiło miasto państwu przez postawienie nowego budynku i jak 
wielkie musiały być ofiary, które w tym celu poniosło. Od dnia 
21 do dnia 28 lutego r. b. odbywał się piśmienny popis abitu­
ryentów wielkanocnych a ich popis ustny odbył się dnia 6 i 7 
kwietnia r. b. pod przewodnictwem tajnego radzcy rejencyjnego 
i konsystorskiego dra Mehringa. Urodziny Króla obchodzono 
dnia 22 marca r. b. w zwykły sposób. Mowę uroczystą miał 
nauczyciel gimnazyalny Schlusinski. Dnia 18 maja r. b. odbyło 
gimnazyum coroczną zwykłą majówkę do wsi Dąbrowy, milę od 
Śremu odległej. Publiczność obu narodowości wzięła w tej szkól- 
nej zabawie bardzo żywy i liczny udział. Dnia 30 maja poniósł 
zakład bolesną stratę przez śmierć piątego nauczyciela etatowe­
go Marcina Wohlthata. Bjł on wprawdzie tylko dwa lata czyn­
nym w tutejszem gimnazyum, ale w tak krótkim czasie potrafił 
st bie zjednać w rzadkim stopniu miłość i szacunek nauczycieli 
i uczniów zakładu, tudzież tych wszystkich, którzy go bliżej 
zDali. Umarł w kwiecie wieku, bo mając dopiero 27 lat życia. 
W czwartek dnia 2 czrwca zwłoki j' go odprowadzili na miejsce 
wie znego spoczynku nauczyciele i uczniowie zakładu. W sku­
tek wybuchłćj wojny zaraz po ukończeniu się wielkich wakacyi 
na mocy rozporządzenia ministra oświecenia przypussczeni zostali 
do ustnego egzaminu abituryenckiezo bez poprzedaiego popisu 
piśmiennego wszyscy uczniowie klasy I, w czwartem półroczu 
będący, którzy byli obowiązani, albo chcieli dobrowolnie wstąpić" 
do wojska. Ten ustny popis odbył się dnia 3, 4 i 5 sierpnia rb.
1 na ii ocy tego egzaminu uzyskało 32 uczniów klasy I świade­
ctwo dojrzałości. Prócz tych abituryentów wstąpiło także je­
szcze do wojska czterech innych uczniów klasy I i czterech u- 
czniów klasy II. Starsi uczniowie katoliccy przystępowali W prze­
ciągu roku szkólnego cztery razy do spowiedzi i do komunii św. 
Z uczniów umarł ucz ń klas»’ I Tadeusz Skorzewski. — Podług 
statystyki gimnazyum wynosiła liczba uczniów po zakończeniu 
zeszłego roku szkólnego 260. Przyjęto w ciągu roku szkólnego 
96 nowych uczniów. Uczęszczało zatem w tym roku szki luym 
w ogóle 356 uczniów do tutejszego gimnazium, i to: do klasy I 
66, do klasy U 69, do klasy III wyższej 36, do klasy III niższej 
46, do klasy IV 51, do klasy V 42 i do klasy VI 46. Pomię­
dzy nimi było: 251 katolików, 54 ewangiebków i 51 żydów. Li­
czba miejscowych wynosiła 123, a zamiejscowych 233. Z tych 
356 uczniów obeszło w przeciągu roku szkólnego 83. Tym spo­
sobem liczył zakład na końcu roku szkólnego 273 uczniów. Na 
Wielkanoc uzyskało 11, a na św. Michał 32, ogółem 43 uczniów 
zaświadczenie dojrzałości. Abitiiryentami są: 1) Bambus Salo­
mon, żyd, z Międzyrzecza, syn kupca w Frankfurcie nad Odrą, 
mający 24 lata, 2’/, roku w klasie I; 2) Dopke August, kato­
lik, z Redy pod Wejherowem, syn rolnika tamże, 21’/, roku ma­
jący, 8 lat w gimnazyum, 2% roku w klasie I; 3) Drost Ma- 
ksymil an, katolik, z Żużeli pod Opolem, syn młynarz* tam­
że, 221', roku mający, 21/, roku w gimnazyum i w klasie I; 
4) Drzaż dziy ós ki Edward, katolik z Bytynia ped Szamo­
tułami, syn burmistrza w Powidzu, 21’/, lat mający. I1/, roku 
w gimnazyum, 2% roku w klasie I; 5) Gar dziele wski Fran­
ciszek, katolik, z Wielkich Jeżewie w Zachodnich Prusach, syn 
naucz, w Lipićj Górze, 26 lat mający, 1% roku w gim., 4 lata 
w klasie I; 6) Grygtowicz Leonard, katolik, z Lukowca, 
syn dziedzica w Lukoweu pod Bydgoszczą, 251/, lat mający, 
2'/, roku w gimnazyum, 31/, roku w klasie I; 7) Kukliński 
Anastazy, katolik, z Borska pod Chojnicami, syn dziedzica 
Klieczkowa tamże, 23'/, lat mający, % roku w gimnazyum, 2'/, 
roku w klasie I; 8) Łysakowski Bernard, katolik, z Gru­
dziądza, syn obywatela w Chojnicach, 23% lat mający. % roku 
w gimnazyum, 3 lata w klasie I; 9) Michałowski Jakób, ka­
tolik, z Turwi pod Kościanem, syn rólnika we Wyrzece pod Ko­
ścianem, 23% lat m.jący, 3’/2 roku w gimnazyum, 
2’/? w klasie I; 10) Przybyszewski Franciszek, ka­
tolik z Słabencina pod Inowrocławiem, syn rólnika tamże, 21'/, 
lat mający, % roku w gimnazyum, 2% roku w klasie I; 11) 
Schreiber Juliusz, zyd, z Śremu, syn kupca tamże, 22 lata 
mający, 10% lat w gimnazyum, 2'/, roku w klasie 1; 12) Bie­
dermann J óze f, katolik, z Czerwonśj Wsi pod Kościanem, 
syn właściciela folwarku w Krzywiniu, 21 lat mający, 4 lata 
w gimnazyum, 2 lata w klasie I: 13) Bielawski Józef, kato­
lik z Pleszewa, syn rólnika tamże, 24 lat mający, 7 lat w gimna­
zyum, 2 lata w klasie 1; 14) Bogdański Bolesław, katolik, 
z Poznania, syn iabryka,ti tamże, 23’/, lat mający, 2* 2 w gi­
mnazyum i w klasie l; 15) Chylewski Feliks, katolik, z Ra­
szkowa, syn oberzyst* tamże, 23 lat mający, 7 lat w gimnazym
2 lata w klasie I; 16) Ciszewski Bolesław, katolik, z Gro­
dziska, syn dzierżawcy tamże 22% lat mający, 3 lat w gimna­
zyum, 2 lata w klasie I; 17) Domański Julian, katolik 
z Miksztatu, syn rólnika tamże, 203/4 lat mający, 2% roku w gi­
mnazym, 2 lata w klasie I; 18) Dy kier Maciej, katolik 
z Xiąża, syn rzeźnika tamże, 20 lat mający, 9 lat w gimnazyum’ 
2 lata w klasie I; 19) Frost Karól, ewanielik, z Gaulau pod’ 
Oławą, syn nauczyciela w Weigwicach pod Oławą, 223/, lat ma­
jący, ’/j roku w gimnazyum, 3 lata w klasie I; 20) Gożdziew- 
skt Stanisław, katoliz, ze Środy, syn właściciela folwarku 
tamże, 20 lat mający, 7’/2 lat w gimnazyum, 2 lata w klasie I; 
21) Gr osty W alenty, katolik, z Połajewa pod Obornikami’ 
syn rólnika tamże, 21% lat mający, 3 lata w gimnazyum, 2 lata 
w klasie I; 22) Horn Maksymilian, katolik, z Sycowa, syn 
rzeźnika tamże, 24V* lat mający, ’/, roku w gimnazyum, 3 lata 
w klasie I; 23) Jasiński Wojciech, katolik, z Wilnowyi pod 
Pleszewem, syn rólnika tamże, 20 lat mający, 7 lat w gimnazy- 
um, 2 lata w klasie I; 24) Klaużyóski Józef,katolik, z Pieką- 
rzewa pod Pleszewem, syn nauczyciela w Broniszewicach pod 
Pleszewem, 25 lat mający, 2 lata w gimnazyum, 3 lata w klasie 
I; 25) Konopiński Franciszek, kat., z Borku, syn piekarza 
tamże, 24 lat mający, 53/, lat w gimn, 3 lata w klasie I; 26) 
Laudowicz Kazimierz, kat., ze Sulmierzyc, syn rólnika tam­
że, 21 lat mający, 2’/, roku w gimn., 2 lata w klasie I. 27) Ma- 
chnikowski Ignacy, kat., z Łekna, syn młynarza w Polsce, 
23 lata mający, ’/, roku w gimtazyum, 2 lata w klasie I; 28) 
Maj Jan, kat., z Kościana, syn rólnika tamże, 25 lat mający,;5 
at w gimnazyum, 4 lata w klasie 1; 29) Mojzykiewicz Wi­
ktor, kat., z Czempinia, syn keśeielnego tamże, 21% lat mający

8 lat w gimnazyum, 2 lata w kltsie I; 30) Niziński Stan /. 
sław, kat., z Pleszewa, syn rólnika tamże, 22 lat maj, 7 lat 
w gimn., 2 lata w kl. I; 31) Patok Franciszek, kat., z Darsz- 
lubia po Puckiem, syn rólnika tamże, 26 lat maj., % roku 
w gimn., 4 lata w kl. I; 32) Piasecki Antoni, katolik, 
z Koźmina, syn rólnika U-mże, 24 lata maj , 3% roku w gim, 
3 lita w kl. I; 33) Paulu3 Ignacy, kat., z Czerniejewa pod 
Gnieznem, syn oberżysty w Środzie,’ 20% lat maj, 2 lata w gi­
mnazym, 3 lata w kl. I; 34) Pomorski Maksym ilan, kat, ze 
Śremu, syn aptekarza tamże, 191/, lat maj., 8 lat w gimn. 2 lata 
w kl. 1; 35) Schefflsr Ludwik, kat, z Wrocławia, syn radzcy 
sprawiedliwości tamże, 22 ?ata maj . 1% roku w gim. i w kl 1; 
36) Schlensner Maksymilian, ewan, z Junikowa pod Poznaniem, 
syn gospodarczego dyrektora w Szelejewie. 223, lat maj., 3 lata 
w gimn., 2 lata w kl. I; 37) Semerau Władysław, katolik 
z Cieplewa pod Bydgoszczą, syn dzierżawcy tamże, 21% lat maj.
1 rok w gimn., 2 lata w klasie I; 38) Sulikowski Broni­
sław kat., z Drużyną pod Bukiem, syn dzierżawcy w Biernatkach 
pod Bninem, 20 lat mający, 2% roku w gimn. 2 lata w klasie I; 
39) Schreder Kazimierz, kat., z Eckst le pod Obornikami, 
syn właściciela folwarku tamże, 23% lat mający, 3’/, roku w gi­
mnazyum, 3 lata w kl. I; 40) Tadrz yóski Nikodem, kat., ze 
Śremu, syn kamelarza tamże, 21 lat maj., 11 lat w gimnazyum,
2 lata w kl. I; 41) Tempski Aleskander, kat, z Sobąsza 
pod Kościerzyną, syn dziedzica tamże, 22’/« lat maj., b2 w gim., 
2'/, roku w klasie I; 42) Tesmer Jan, katolir, z Wyrzyska 
syn dzierżawcy, 25 lat mający, jeden rok w gimnazyum 3 lata 
w klasie, I; 43) Wajs Franciszek, katolik, z Xiąża 
syu kupca tamże, 21 lat mający, b lat w gimn., 2 lata w kl. I.— 
Grono nauczycielskie tworzyło w półroczu zimowem.12 człon­
ków, to jest: 1) Stephan, dyrektor, 2) profesor dr. Szenic, pierwszy 
nauczyciel wyższy i ordynaryusz klasy I; 3) Sernpińs i, drugi 
nauczyciel wyższy i ordynaryusz klasy II; 4) dr. Krause, drugi 
etatowy nauczyciel; 5) Schlusinski, trzeci etatowy nauczyciel i or­
dynaryusz klasy IV; 6) dr. Englich, czwarty etatowy u uczyciel 
i ordynaryusz klasy III wyższój; 7) Wohlthat, pi,ty etatowy nau­
czyciel i ordynaryusz klasy III niższćj; 8) Fischer, szósty eta­
towy nauczyciel i ordynaryusz klasy V. 9) ksiądz -tablewski, dr. 
teologii i nauczyciel religii katolickiej; lOi pastor Bałcie, nauczy- 
cial religii ewanielickiej; 11) Eberstem, intermistyczuy nauczyciel 
gimnazyalny i ordynaryusz klasy VI i 12) Wangerin, uau zyciel 
techniczny. W półroczu lat iwóm wchodziło w skład grona nau­
czycielskiego 13 członków. Fischer posunął się na piąte miej­
sce zmarłego Wohlthata i był ordynaryuszem klasy II nizs-ej, 
a miejsce szóstego nauczyciela etatowego objął Eberstein i miał 
ordynaryat klasy V. Dr. S.eniawski odbywał rok próby, mając 
sobie powierzony ordynaryat klasy VI, a Smoli ocki jako trzy­
nasty nauczyciel udzielał lekcye gimnastyki. Pierwsze etatowe 
miejsce, opróżnione przez śmierć nieodżałowanego ś. p. Ulkow- 
skiego, dotąd jeszcze nie jest obsadzone. Le..cye języka pol­
skiego udzielał w dwóch godzinach tygodniowo w klasie I profe­
sor dr Szesic, w klasie II i pełączenych klasach III wyż-zej 
i niższej nauczyciel wyższy Sempiński, w klasie IV w zimowem 
półroczu dyrektor Stephan, w latowśm półroczu dr. Sieniawski, 
Polakom klas połączonych VI i V w zimowćm półroczu Schlu­
sinski, w latowćm półroczu dr. Sieniawski, Niemcom tychże dwóch 
klas najniższych w zimowćm półroczu dr. Englisch, w latowśm 
półroczu Schlusinski. Polskich wypracować, których zadania po­
dane są w programie, zrobili uczniowie klasy I dwanaście, i ucznio­
wie klasy II jedenaście. Zadania do polskich wypracować wzięte 
były pomiędzy innemi tak z historyi jak z literatury polskiej. 
Abituryenci wielkanocni mieli na wypracowanie zadanie: „Jaki 
wpływ wywierały igrzyska olimpijskie na naród grecki?“ — Jak 
słyszymy, liczba uczniów z początkiem bieżącego roku szkólnego 
znacznie się umniejszyła. Różne są tego ubytku powody, któ­
rych wyłuszczenie odkładamy na późaićj.

B. Sreniy 2 listopada. (Walne zebranie prawy 
borców powiatu śremskiego). Wczoraj e godzinie drugie- 
z południa odbyło się w hutelu Kadzidłowskiego walue zebranie 
prawyborcze tutejszego powiatu. Stawiło się na nie przeszło 30 
osób ze wsi i z miasta naszego. Posiedzenie zagaił p. Autuni 
Raczyński z Psarskiego. Na pióro trzymającego w.brano p. Ju­
liana Bukowieckiego z Mszczyczyna. Po odczytaniu regulaminu 
wyborczego otworzył p. Raczyński dyskasyą nad środkami, użyć 
się mającemi przy wszelkich czynność ach, prowadzących do po­
myślnego wypadku wyborów. Długie pod tym względem toczone 
rozprawy doprowadziły w końcu do jednozgoduśj uchwały, ażeby 
Btósowuie do regulaminu wyborczego kom tet wyborczy powia­
towy z przyzwaniem w razie potrzeby do pomocy innych prawy- 
borców zajął się głównie wszelkiemi czynności mi przygotowaw- 
czemi, pomyślny wypadek wyborów sprowadzićzdolnemi. W tym 
celu wyznaczono dla pojedyńezych członków komitetu osobne 
obwody powiatu. I tak p. Bukowieoki dostał obwód dolski, pan 
Konstanty bczaniecki z Miedzychoda cbwód książski, pan ijtaui- 
sław Chłapowski ze Szółdr obwód mosińsko kórnicki, pan Antoni 
Swinarski miasto Śrem i pan Raczyński obwód śremski z wyłą­
czeniem miasta. Następnie wybrało walne zebranie powiatowe 
większością głosów następujących sześciu kandydatów do izby 
poselskićj sejmu berlińskiego: 1) Jana hr. Działyńskiego z Kór­
nika; 2) Konstantego Sczanieckiego z Miedzychoda; 3) profes, ra 
Józefata Zielonackiego z Poznania; 4) Tadeusza Chłapowskiego 
z Turwi; 5) Kazimierza Kantaka z Poznana i 6) Juliana buko­
wieckiego z Mszczyczyna. Płacenie składek dobrowolnych na 
różne potrzeby wyborcze zakończyło posiedzenie Przyjęto, że 
najniższa składka ma wynosić pół talara, a najwyższa pięć 
talarów.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
— LTIąlła, Berlin, 3 listopad*. Mąka pszenna nr 0 

5%—4”/12, nr. 0 i 1 4’%,—’/„ taL, rżana nr. 0 3»/.—%, ul., nr 
0 i 1 3’/,,—%, tal. płac.

Poznań, 3 listopada. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5’/. 
5*/, tal., mąka rżana nr. O i 1 S%—3% taL płac, za cent, bez 
akcyzy.

Plan jazdy
przybywających do JPo*nnnin pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia,

Przybywa.
Pociąg mięszany 2-4 kl.
Pociąg osob. 1-4 kl rano o god. 4 m. 64. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - 7 m. 31.
Pociąg osob. 1-8 kl. - - li m. 66.
Pociąg osob. 1-3 kl. po poi. - 8 m. 64.

Odchodzi.
Pociąg OBob 1-4 kl. rano o god. 6 m. 4 
Pociąg mięsi. 2-4 kl. - - 8 m. 14
Pociąg osob. 1-3 kl. wpół. - 12 m 4 
Pociąg osob. 1-3 kl. po pob - 4 m’ 4 
Pociąg mięsa. 2-4kl. po poL - 6 m. 64

Holéj marehłjdho-poznańsha. 
Przybywa. ii Odchodzi.

Pociąg mięsa* rano o 
ociąg osob. po połud. 
ociąg mięsa, wieczór.

goda. 7 m. 49*
- 3 m. -
- 10 m. 14.

Pociąg mięai. rano o god«. 8 m. 44 
Pociąg OBOO. pried pot. - n m. 29 
Pociąg roięsz. po poi. - 3 m.

W kierunku z Wrocławia do Margardu,

Przybywa. Odchodzi.
Pociąg osob. 1-3 kl. rano o god. 11 m. 4. 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł. - 4 m. 66. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - 2 m. 32. 
Pociąg osob. 1-4 kl. wieos. - 10 m. 47. 
Pociąg mięszany 2-4 kL

PociągmięBi 2-4kl.rano o god 6m.l4 
P.eiąg osob. 1-3 kl - - 11 m. 14.
Pociąg osob 2-3 kl. po poi. - 6m 6 
Pociąg mięai 2-4 kl. . . 7m 34.
rociąg osob. 1-4 kl, wieca. l-i m. 33

Przegląd
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu
Przybywające poczty.

z godz. a
’e

pera
dnia.

Trzemeszna............. 3 55 rano
Wrześni.................. 3 55 —
Wagrówca............... 4. — —
Krotoszyna............... 7 5 —
Skwierzyny n. W.... 7 15 —
Obornik.................... 8 30
Ostrowa............ .. 8 50
Cy licho wy................ 9 — _
Gniezna.................... 2 55 po
Strzałkowa (Słupcy) 3 — _poł.
Kargowy................... 6 45 wie-
Gniezna.................... 6 55 czor
Kurnika.................... 6 55
Dąbrówki.................. 7
Wągrówca................
Pleszewa...................

7
8 1

kwierzyny n. W..... 8 1

Odchodzące poczty.
Do gods. c

S
pora
dnia

Kargowy........... G
Skwierzyny... . 6 45
Dąbrówki."............ 7
Pleszewa................ 7
W ągrówca................ 7 20
Gniezna................ 8
Kurnika.................... 8 30
Strzałkowa............. . 12 poł
Gniezna.................... 1 15
Obornik................... 6 wie-
Skwierzyny............. 8 — czor
Krotoszyna.............. 8 25
Cy licho wy............... 8 25

9 40



łfiank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 31 października 1870 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach ...........  tal. 86,176,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. • 3,182,000
3) Remanenta wekslowe...................................... 87,046,000
4) Remanenta lombardowe ....................... « 23,964,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i »

aktywa..... ......................... ................. .. 24,568,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu.................... .............. . tal. 176,172.000
7) Kapitały depozytowe........................ .. . 16,724,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym..................................................... . . 392,000

Berlin, 31 października 1870.
Król, pruskie główne dvrektorynm banku.

Bechend. Boese. Rotth. Gallenkamp.
Herrmann.

Wiadomości giełdowe.
Cieliła itoznahgha, 4 listopada.

Giełda walorów bez obrotu.
Żyto: wypow. 100 węcpli, na liston. 45’/,„ listop.-grndz. 

45’/,,. grudzień-styczeń 46’/2, stycz.-lnty 47, luty-marzec —, 
na wiosnę 48%—48% tal.

Okowita: (z beczką) wypow. 15,000 kwart, na listopad 
14'4„, grudzień 14%„ styczeń 14’/„, luty 14a?-14%, marzec 
—, kwieć. —, kw.-maj w związku 15%, w miejscu (bez beczki] 
— tal. płacono.

płac.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
daia 4 listopada.

BAZAR. Pani Koczorowska z Drezna, Wichliński z żoną z Gie- 
cza, Łuszczewski z familią z Wieczyna, hrabia Bnióski z Pa­
miątkowa,

HO 1 r.L 1)U NORD. Dalski z żoną z Kiszkowa, Taszarski 
z Kobylca.

HOfi.L BZYMSKI. Ladendorff z Lipska, Capriri z Wrocla« 
wia Hartmann z Królewca, Heyden z Magdeburga, Jaencke 
z Berlina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Pani Michalska ze 
Szczytnik.

MYLI USA HOTEL DREZDEŃSKI. Martini z Lukowa, Boas 
z Lusowa, Langes z Poczdamu, Richter z Lipska, Sneider 
z Berlina.

OTEL PARYSKI. Wegner z Miłosławia, Pajzderski z Je- 
rjżewa, prób. Ziemski z Dziekanowic, Golski z żoną ze Szczo-

urzykowa.

Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Dr. Karola 
Marcinkowskiego, założy­
ciela Towarzystwa pomocy 
naukowój, odbędzie się w 
przyszły poniedziałek, t. j. 
dnia 7 ra. b. o godzinie 9 
w tutejszym kościele para­
fialnym św. Wojciecha.

L65a8j

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.
Dnia 4 listopada.

szefel po 84 fnt.

C«• na.

Pszenicy

80

74

50
90

74

70
100
90
90

N aj wyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr fn. tal in. tal. sgr fn
3 — — 2 27 6 2 Z7 —
2 25 — 2 24 — 2 22 6
2 12 6 2 10 — 2 7 6
2 — 1 29 __ 1 28 6
1 27 — 1 26 1 25 —

= — — — — — — — —
1 24 — 1 22 6 1 20 —

— — — ■— _ — ——
- 29 — — 28 — - 27 6

— — - - — — - — CO

_ _ _ _ - _ _ .... _
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
- 14 — — 13 — 12 —

- — 1
— —- — — —' — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — —- — — —
— — — — — — — — —

pośled/
Żyta ciężkiego 

■ średniego 
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
< drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

» na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek nowych 
Wyki
Lubin, żółty 

» niebieski
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt.
Koniczyny ąiałej

®fieł«la berM6sh.a, 3 listopada.
W skutek stałego usposobienia był obrót dziś bardzo 

ożywiony.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk, pstwa (4%%) 98% płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 99% żąd. Obi. pstwa (4%) 88%

kich prawyborców powiatu Ko­
ściańskiego na poniedziałek, 
dnia f IM. o godzinie 2 po 
południu do oberży p. Gąsio- 
rowskiego w Kościanie. 

(6536) Z polecenia
 Bojanowski.

Dnia 2 listopada rano o pół do drugiej 
umarł i zakończył życie swoje w wieku pra 
wie 80 lat ojciec mój, były kupiec i obywa­
tel Poznania, później posthalter i właściciel 
folwarku Louisenstein pod Borkiem, kawaler 
orderu orła czerwonego IV. Smutną tę wia­
domość donosi licznym jego krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom syn jego jedyny.

Louisenstein pod Borkiem, 2 listop. 1870. 
iPaweł El. Senftleben,

Mary» z Reckwilzó« Seuftlebei, 
synowa. (6526)

Celem oboru kandydatów na posłów 
do sejmu pruskiego zapraszam wszyst­
kich prawyborców powiatu Chodzież- 
skiego na Walne zebranie pow atowe, 
które odbędzie się dnia S' listo- 
giadik r. b. o godzinie 2 z połu­
dnia w Budzyniu w oberży p. Mag- 
dziarza. (6527)

Stanisław ©raff.

Obwieszczenie.

Prawyborców powiatu Krobskie- 
go zapraszam na Walne zebranie 
przedwyborcze powiatowe na po-
nietiziałek, I listopada, 
o godz. 11 do Kroili w sali 
p. Neymana. (6497)

Stanisław Czarnechl.
Nad majątkiem maistra ciesielskiego i dzie­

rżawcy dóbr KornePnsza 1 Nepomuseny 
z domu Kielcze--Sklej małżonków Gabriel 
Salch w Zdziersku rozpoczęty został koo- 
ki rs zwyczajny. Tymczasowym zaiządzcą 
masy rzecznik Dr. Gahbler w S ubinie jes, 
mianować.y Wierzyciele wspólnego dłużni­
ka wzywają się, aby w terminie na 
tlzieA 15 listopada r. b. przed 

(sołudnlem o £«dz. 9 
wyznaczonym przed podpisanym komisarzem 
w tutejszym sądzie zda i oświadczeń a o swo 
ich propozycyach w celu ustanowienia sta­
nowczego zarządzcy masy. (6537)

W szystkim, którzy od wspólnych dłużni­
ków jakiekolwiek bądź pieuiędze, papiery

Walne zebranie prawyborców po­
wiatu Wągrowieckiego odbędzie się 
w W ągrówcu dnia 5 listopada 
r. b. o 12 godzinie w południe w 
hotelu pana Zapałowskiego celem 
wyboru kandydatów na posła do sej­
mu pruskiego. (.6484)

O liczny udział uprasza z polecenia
W. Breza

Komitet wyborczy
miasta Poznania zaprasza pra­
wyborców celem porozumienia się

lub inne rzeczy mają w posiadaniu lub scho-j wyboru kandydata do izby DO- 
waniu, atao im co są winni, nakazuje się,. , , 3 «. pu
ażeby niczego im nie oddawali a be odpla- Selsklój W SobotfJ, dnia ¿3 
£ listopada do małej Bali
sądowi albo zarządzcy masy donieśli i wszy- BazafOWÓj na godzinę 6 pO pO- 
stko pod zastrzeżeniem swych praw tamże łndnin
do masy konkursowej odst wili. Dzierzy-i _% (OOUJJ
ciele fantów, i inni z nimi równo uprawnieni JÓZCl SZ&f&rkteWlCZ
wierzyciele dłużnika wspólnego o fantach 
które są w ich posiadaniu donieść tylko winni 

Szubin, dnia 2 listopada 1870.
lirólcvt skl»>ą<! ¡powiatowy

Wydział I.
Komisarz konkursu,

Subeski«

W imieniu komitetu wyborczego 
na powiat Inowrocławski zapra­
szam w myśl § 7 regulaminu pra­
wyborców na Walne zgromadze­
nie dnia i lisi Opada godzinę 
11 do hotelu Rehfelda celem 
obrania kandydatów do izby po­
selskiej. (6493)

Zygmimt Wiikoński,
z polecenia komitetu wyborczego 

dla W. Ks. Poznańskiego.

Uwiadomienie.
Ponieważ dnia 16 listopada przy­

padają wybory posłów do sejmu w 
Beri nie, dla tego otwarcie Szko­
ły rolniczej w Żabikowie 
oastągżi w poniedziałek, 
dnia listopada rb. (6529) 
Zarząd Centr. To w. Gos».

dla W. Ks. Pozn.
W. Wolniewicz.

Celem postawienia kandydatów 
na sejm pruski zapraszam wszyst-

Trzez Luilnlkn lUerzbacba w Po-
<nan.u są do nabycia:
Promyki. Nowe poezye liryczne 

przez W łodzimierza Wolekle- 
<o. 24 sgr.

Z | u. Dramat w 5 aktach przez E. Lu 
bowgltlejro.SO sgr.

Jadwiga, Obrazek historyczny dla
Polek, 
sgr.

Skreślił W. Sarnecki. 20

Szkoła rólnicza ¡mienia Haliny
w Zabikowie.

Szezcgółowy plan nauk
wykładać się mających w półroczu zimowém 1870/71:

Dr. Au: Ogólna nauka rolnictwa.................... tygodniowo godzin 3
Nauka o gospodarstwie społecznćm

P. 6. Kudelku: Chemia nieorganiczna 
„ Botanika ogólna

P. X. Urbanowski: Fizyka 
P. A. Suiegocki: Rachunkowość gospodarska 
P. dl. Stanewski: Anatomia i fizyologia zwie­

rząt domowych
repetitona
demonstracye z praktyki 

rólniczćj
Wykłady rozpoczynają, się dnia 16 listopada r. b. Na zapytania do­

tyczące wstępu do zakładu niż.ój pod.usany chętnie szczegółowej udzieij 
inlormacyi a zgłoszenia uczniów przyjmuje aż do 10 listopada.

Dr. Juliusz Au,
/¿•oqo\ T-—i^or g^ły rólniczćj imienia Haliny w Zabikowie

Dr. Aos 
P. A. Sniegocki: 
P. JS. káiideika:

Poż. pstwa prom, z r. 1855 (3%%) 119% płac.
List, zastaw.! Zachod.-prusk. (8’/,%) 72% żąd. dto (4%) 

78% płae. dto (4%%) 86’/, płac. Pozn. nowe (4 °za) 82’/. płac. 
Listy reat Pozn. (4%) 84% płac Prusk. (4%; 87'/, żąd.

Walory xatraalozne: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 f4%) 71 płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 88 płac Losy z r. 1860 (5%) 77 %- 8 
l łac. Losy z r. 1864 (4%) 65 płac Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
115% płac. Rosyjsk.-polak.-oblig. skarb. (4%) 69 płacono.
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92*/» płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 100 płac Polsk. listy zast. 3 em. w rs. 4%) 70 
płac. Listy likw. 56% płc. Włoska poż. (5%) 55%—% pic. Ru­
muńska poż. (8°,o) 90 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7’/,%) 
60-% płac. Turecka poż. 44%—5% plac. Ameryk, poż. (6%i 
9S*/j płac. Akcye kalsi łeJaas, KoL mind. 134%—%— % pł. 
Gal.-Kar. Ludwik 103%-%—% płaci no. Austryackie Francusk. 
216 płacono. Warszaw.-wiedeńsk. 61 płacono. Bsakł itd, 
Austryackie kredyt, moh. 141% i 40%—41% płc Pozn. prow.
104 płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 117 płac. Certyf. hip. 
Hftbnera (4%%) 97 płac. Hansem. (4%%) 92*/a płac. Henkel 
(4% %) — żąd. Meining. (4%%) — płac.

Staś gotówki i pap pleń. Frdr. pruskie 113% plac. ldf. 
111% płac., suwerny 6. 24 płac., nap. 5. 13 płac., półimper. 5. 
17 płac., doll. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt, celny 466’/« 
płac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 83% płac. Rosyjsk. bankn. 78'/, płac. 
— Dys&oato baakowe 5

Przenica 2000 funt, w miejscu 70— 80 tai. wedle jakości 
żąd.; biała-pstra polska 70—74%, żółta szląska 70 tal. z kolei 
płac.; 2000 funt, na list. 72%—73, listop.-grudz. 72%—%, kw- 
mai 74%—%, maj-czerwiec — tal. płac. Zyto: 2000 funt. 48 
—52 tal. wedle iakości żąd.; pośl. polskie 48—%, 78—79 funt. 
48%—49’/,, 80 - 82 funt. 50—51% tal. z kolei i statku płac.; na 
listopad, i listopad-grudzień 49*/2—50, grudz.-stycz. 50% stycz.- 
luty 50%—51, na wiosnę 51%—52%, maj-czerwiec — tal. płae. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 46—54 tai. wedle jakości 
żąd. Owies: 1200 funt, w miejscu 24—30 tal. wedle jakości 
żąd.; pośledni polski 24%—25, marchijski 26%—27%, pomorski 
27—28’/, tal. z kolei płac.; na listopad 26%, listopad-grudz. 
26%, grudz. luty — tal. płac. Grochu 2200 funt, do gotowa­
nia 60—70 tal., ną pagzę 50—56 tal. Rzep: 1800 funt. 100 —
105 tal. Rzepik: 98—104 tal. Olej rzepiowy: 100 tunt. 
w miejscu 14% tal. na list. 14—%, listpad-grudz. 132%4-14,

Zaproszenie do przedpłaty

dniem 1 stycznia 1831 r. rozpoczynamy wydawnictwo „Tygodnika 
Wielkopolskiego — naukowego, literackiego i artystycznego“.

Nie twierdzimy przed czasem, aby pistno nasze odpowiedz ało w zupełności po­
trzebom i wymaganiom prowincyi; zapewnić atoli możemy czytelników, że wszelkich do­
łożymy starań, aby słusznym ich żądaniom zadosyć uczynić.

„Tygodnik Wielkopolski“ zawierać będzie:
1. Biografie znakomitych ziomków i cudzoziemców.
2. Poezye, dramata, podróże, powieści i najnowsze badania w każdej gałęzi nank.
3. Sprawozdania z umysłowego ruchu.
4. Obszerne wiadomości bibliograficzne i krytyczne, i nareszcie:
5. Korespondencye ze wszystkich dzielnic Polski w myśl dążności pisma. 

„Tygodnik“ bierze sobie za główny cel odbijać życie umysłowe w całej Polsce
a zwłaszcza liczyć się z objawami tego ruchu w W. Księstwie Poznańskiem.

Mając przyrzeczoną pomoc wielu znakomitych literatów, sądzimy, że zaskarbimy
sobie względy tej Publiczności, której służyć jest naszem najgorętszóm życzeniem.

„Tygodnik Wielkopolski“ wychodzić będzie w każdą sobotę rano w formacie
wielkiego arkusza.

Warunki prenumeraty:
W miejscu: kwartalnie 15 sgr.
Na urzędach recztowych kwartalnie 18 sgr.
W Galicy i kwartalnie 1 złr. w a.:

u Wgo Frledieina w Krakowie, 
u Wnych Gubrynowicza i Schmltta we Lwowie.

„Tygodnik Wielkopolski“ »bonować można na wszystkich stacyach pocztowych 
Związku półuccno-niemieckiego, również w księgarni Wgo J. K. Żupańskiego w Pozna 
uiu i w ekspedyci „Dziennika Poznańskiego“.

Listy niefrankowane zwracają się.
Redaktor odpowiedzialny

Eklmtuid Callier,
ul. Berhńska No. 14, Poznań,

Den verehrt Königl. Verwaltungsbehörden, In­
stitutsvorständen, Deselischoftsdirectionen, sowie den 
Herren Rechtsanwälten, Gutsbesitzern, Banqniers
und sonstigen Industrielien und Privaten offerirt giorto- 
und spesenfreie Besorgung von Ankündigungen jeder Art (zu ©ri- 
ginal-'B'arifpreisen in sämmtliche existirende Zeitungen des In- 
und Auslandes

Rudolf Mosse?
offizieller Agent sänimtlicher Zeitangen,

Oerlin9
ferner domicilirt in

Hamburg1, F’rankfurt a. IVff., ZAYtiiielicii, 
Äürnlierg, Wien.

grudzień-styczyń. 13%—14 tal. płac. Olej lniany: ¡.f, 
w miejscu 11% taarów. , Ol6i skalny: w miejscu 7«, ' 
na listop. i listop.-grudz. 7% tal. żąd. Okowita: lOOltó* 
100% w miejscu bez beczki 16 tal. 2 sg:. płae.': ca IŁ?.’.1'* 
stopad-grudzień 16 tal. 6—7 sgr., grud.-sty, >■., 16 tal. 9 ?/ 
stycz.-luty — tal. — sgr., kw.-maj 17 UL 3—5 sgr., msi-..»*1 
17 tal. 8-10 sgr. plac.

jJ"

debla wrocławska 3 listopada. 
Koniczyna czerwona stale; pośl. 12—14 .

-3/4, piękna 16—%, wysoko piękna 16’%—17 tal. Ii o nip“” 
biała: bez zmiany; pośl. 14-17, śred. 18-20, piękna o,’1'1 
rysoko piękna 22%—23 tal. Żyto: 2000 fant. trzrt"_ . . tal. Zyto: W) lunt. trzvn,"

na list, i list-grudz. 46%—% płac,, grudz.-stycz. 4)t ' 
kw.-maj 49’/« żąd., maj-czerw. 49% tal. płacono. pi,!” 
na list. 70'/, tal. żąd. Jęczmień: na list. 46 tal 11 
Owies: na listop. 43’/, tal.żądano. Rzep: na listo ¿i!

Olej r/.epiowy: spokojnie; w miéis™ ío?.1tal. płacono. Ulej rzepiowy: spokojnie; w miejscu ]<5! 
żądano, na listopad 13% żądano i płc., list.-grudzień lą«' 
płacono, grudzień-styczeń 13% tal. żąd. i płac. Oko

jîg*

0,
ceny mało zmienione'; w miejscu 14'/i2 tatara 'żądano’i! el 
płacono; na listopad i listop.-grudzień 14% płac., grudz « ' « 
14% styczeń-luty 14% żąd., kw.-maj za 100 litrów po?! 
16’/5 tal. płacono. 1 8°

Na targu: piękna
sgr.

88-91

średnia 
sgr 
85 
83 
64 
50 
30 
62
270-260-238 254-242-2^1

Pośledni,
7^Pszenica biała 

. „ żółta
Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik tatowy 
Siemię lniane

Giełda «zezeclńgka, 3 listopada.
Pszenica: trzyma się; na listopad grudz. 74% ns ®¡. C¡6 

73% tal. Żyto: trzyma się; na] listopad —, list-grud «J ste 
na wiosnę 50% tal. Groch — (tal. Ulej rzepiowy-',, ry¡ 
w miejscu 13%, na listopad 13%, na wiosnę 27% tal n tal 
wita: spokojnie; w miejscu 15%, na listopad i list..grud W, „L 
na wiosnę 16% tał. Oléj saalny w miejscu i na ¿ruą °

86-88
65- 66 
52-54 
32-34
66— 70

73- 80.
74- 8 
58-ei
46-48
¿60 da

Tr
wz

226—214—2oo' do 190-180-1^,

— tal.

Obwieszczenie.
Świadectwa przyjęcia kasy pot 

nauczycieli pod numerami 349, 689, 1053, 
1141, 1166. 1382, 1663, 1715, 1805, 1814 i 
2091 ogłaszają się niniejszem za nieważne.

Poznań, dnia 4 listopada 1870. [6530]
SJyrefecya nauczycielskiej 
kasy pogrzebowej dla W.

Ms. ¿Poznańskiego.
Jak się właśnie dowiadujemy, wyciągnięto 

przy odbytem dnia 1 b. m. w Gotha cią­
gnieniu bukaresztskich losów 20 fr nko- 
wjch seryą 1565 z kilku większemi wygra- 
nemi z tutejszego kantoru loteryjnego pana 
Zygninnta Sieci««, Rynek 87, które 
więc w Poznaniu i w W. Księstwie Poznań- 
skióm pozostaną. [6528]

U podpisanego niechaj się zgłosi w wła­
snym interesie nie wiadomy z pobytu 
Ulareiii Sobiechowiakl najpóźniej do 

fi kwietnia r. p.
W razie zgonu tegoż upraszam o wiarogo-
dny dowód na to. (6485)

X. B. Pajzderski,
w Gostyniu.

dslewczyna z dobrem wy- 
życzyłaby sobie przyjąć miejsce 

jako towarzyszka i wyręczycielka pani domu 
Listy uprasza się poste rest. R. Si, Poznań. 

(6516)

Młoda
chowaniem

Poszukuję subjelita i 
ucznia z należytćm wykształ­
ceniem szkólnem. (6548)

A. Kunkel junior.
Zdatnego giomocolha i ucznia po­

szukuje cukiernia (6496)
15. ŁiOg^i w Gnieźnie.

Pod adresem Ł. J. Cl», poste restante 
Poznań dowiedzieć się można o nauczyciel­
ce muzykaluój i biegle po francusku mó­
wiącej (.6543)

Doskonali czeladnicy ku­
śnierscy, znajdą donośne i trwałe za­
trudnienie u (.6540)

II. Łessler.
Gospodyni wieku 36 lat, mówiąca po 

polsku i niemicku, znająca się doskonale na 
(hodowaniu trzody chlewnój, cielętach a mia­
nowicie chodowaniu drobiazgu, mogąca się 
zarazem trudnić kuchnią, poszukuje miejsca 
zaraz. Rekomendacye stósowne na żądanie 
dostawi się. Listy|tylko frankowane przyj­
muję. M. Nowacka w Lnbrzn

(6531) pod Nowemmiastem.

Sämmtliche Aufträge werden am Tage des Eintreffens sofort exact 
ausseführt. Ein vollständiges Verzeichniss sämmtlicher Zeitungen nebst Ori­
ginal-Preis-Courante'versende .,gratis und franco.“

Oer grössere Tiieil der löbl. Behörden betraut 
bereits fortgesetzt obiges Institut mit der Besorgung
ihrer Bekanntmachungen

NB. Meine Provision beziehe ich als
Zeitungen.

offizieller Agent von den hetr.

Wyborne wina węgierskie,
przeważnie z rofei 1868, zakupione wprost od producentów na 
Węgrzech, odebrałem i polecam po nader umiarkowanych cenach. 
Na żądanie chętnie próby przesyłam.

Ł. Zboral8iki
(6533) w Pleszewie.

Szanownych Panów inserentów mamy 
honor zawiadomić, iż od dnia dzisiejszego
iisser&ty«, które jeszcze tego samego dnia
w Dzienniku mają hyc zamieszczone, przyj­
mujemy tyllćo do godziny lO przed po­
łudniem; po tej godzinie nadesłane, odkła­
dane będą do następnego numeru. Większe 
zaś inseraty niemieckie, które tłomaczone 
być muszą, przyjmujemy tylko do O go­
dziny.

Poznań, 25 października 1870.
Ekspedycya Dziennika Pozn.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.

Dobry stangret
znajdzie umieszczenie u ° (6303)

Hartwiga lantorowicza,
Wroniecka ulica No. 6.

Grunt w Gnieźnie, stósowny na skład 
węgli i plac do sprzedaży drzewa, dom mie­
szkalny murowany, o 6 oknach frontu, za­
bezpieczony w prowineyaltióm towarzystwie 
ogniowem na 4400 tal., roczne komorne 300 
tal., wraz z podwórzem, ogrodem i stajnią, 
nad koleją poznańsko-toruńsko-bydgoską, jest 
do sprzedania przy bezprzykładnćj niskiej 
zaliczce 380 tal. O łask, adresy uprasza się 
pod J. S. Ko. 7 Reichenbach w Szląsku.

[6452.J ‘ .

Wieltoziarnisty ryż
po 2 sgr. poleca [654 V

Izydor Appel, Podgórna ulica.’

Cygaro
Victoria,

, poleca

T.
tal

tysiąc po 12/1a, 
(6445)

Trawa morska i pakuły 
do wyściełania

zawsze w zapasie u [6544]]
Izydora Appla, Podgórna ulica, g

Kasztany i rzepkę 
teltowską

poleca (6546)

T. Luziński.
Najlepsze

Petroleum
bezwonne poleca [6542]

Izydor Appel, Podgórna ulica.

Jutro w sobotę na ikolaeyą

liszki z kapustą.
na które zaprasza uprzejmie ('g5^,;

M. Zwlerska,
Półwiejska ul. No 1.

Kaszel i chrypka!
Podpisany Die może nie donieść Pa. 

nu, że kupiona buteleczka Mayera 
białego (.6539)

stropu piersiowego
oddała żonie mojój w cierpieniach i& 
gardłowych i piersiowych, hrypce i m, 
chym kaszlu dobre usługi i zupełnie 
prawie je usunęła.
Mühlheim 13 stycznia 1870 r.

W. Föhr, właściciel winnicy. 
Powyższy syrop znajduje się w to­

warze prawdziwym u
Kr. K.ray»s, Wroniecka ul. 11. 
Iasydnr Kugel«, Sapież. plac 1. 
Jł. f#. Łelt<eber. W.Garbary 16. 
S4ru£ & Fulu-ieäus, ul. Wrocł. 
Poshci- w Buku.

re[
się 
czi 
kii 
czj 
le, 
wy 
wz 
wa 
z 1 
pn 
cyi 
rz( 
sig 
kój 
ny 
ku 
To 
nie 
obi 
mi 
Si 
dri 
pn

Ogżoftainia gi spodarskie «Ml nii
Urzędnik Ie6«i.y, wykształcony w) ^n! 

sach królewskich, 22 lat przy tym fach już 
przez 15 lat na jednóna stanowisku, żona 
39 lat mający, po polsku i po niemi« 'u- 
mówiący, okazać mogący naj-lepsze świa c , 
ctwa, poszukuje innego umieszczenia ji 
nadleśniczy. O oferty uprasza się pod! aż 
X. X. peste restante Kościan. wii

(.6535
itucharz żonaty bezdzietny wydoi Cź( 

nalony w swym fachu, w dobre świade« 1 
i rekomend&cye zaopatrzony,-poszukuje ni 
sca natychmiast lub od Nowego, żona ji 
mogłaby pełnić obowiązki gospodyni. Adl ka 
X. X. poste restante Oborniki.

_____________ (.6534)____________ _
W Clsftlicyi Kac ii<i«36«śej j zal 

wiecie Jasielskim, mila od miasta £1 dri 
sna, jest na sprzedaż wieś, ofe, ra; 
mująca gruntu ornego mórg. 400 w kii 
deńskich, klasy pszennój, zarośli ffl Ali 
25, łąk dwusiecznych mor. 40,1» wy 
mieszanego mórg. 35, karczonku mi Ni 
25, razem mor. wiedeń. 525, cz; kt< 
morgów magdeburgskich 1183 prt.S icl 
budynki w stanie dobrym, propiiiacj rzi 
200 złr. rocznie, z inwentarze mil na 
wym i martwym, mila od buduje mi 
się kolei żelaznćj. O szczegół» in: 
sprzedaży powziąść można wiadomi dz 
od Adama Brochockiego w Bili pr
Królewskićj pod Barszczowicami ? 
Lwów. (6532)

Poszukuje się kupna dót
zaliczce stu tysi( 

cy talarów poszukuje s 
feupna dóbr rycerskie) 
z dobrym pańskim «1" 
mem mieszkalnym i B Q 
sem. lieflektujący zecIK Do 
oferty przesłać pod adr< 
sem, którego dowiedz^ 
się można w ekspedyfi z 
lPosener Ztg.

Sprzedaż tryków z ksią­
żęco-anhaltyńskiej owczar­
ni zarodowój FraSS* 
dorf pod Coethen roz 
poczęła się tutaj. Ceny 
od dwudziestu talarów po­
cząwszy. (6521)

Orla pod Koźminem.

W Gwiazd.owie P)
Kostrzynem sprzedane być D>a' 
Stadniki czystój rasy hole’ 
derskiej i różnego wieku. (652’
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